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Zakończenie obrad 
li Kongresu Związków Zawodowych 

w obecności .Prezydenta RP Bolesława Bieruta i premiera J. Cyrankiewicza 
Tow. A. Zawadzki-przewodniczącym Centralnej Rady ZZ 

Wybór ~elegacji na Kongres SFZZ w Mediolanie 
WARSZ A W A (PAP). - 5-go 

czerwca 1919 r. o godz. 8.43 
rozpoczęły się obrady piątego 
dnia Kongresu Związków za 
wotlowych. 

WARSZAW A (PAP) 6 bm. odbyło się plenarne posie­
dzenie, wybranej na Kong1:esie Z. Z., Centralnej Rad,y 
Związków Zawodowych. Na l' 1sied.zeniu tym ukonstytuowa 
ły się władze Centralnej Rady. Ra.da wybrała prezydium w 
składzie 21 osób, z czego '1 osób stanowić będzie stale urzę­
dujący sekretariat CRZZ. Skład sekretariatu jest następu­
·ący: 

z premierem tow. Cyrankiewi­
czem na. czele. I cóż nam - kapitalistom - zarzucają ci komuniści, 

że pijemy krew z ludzi pracy? To nie prawda, pijemJ 
tylko wino - i to przeważnie białe, szampańskie! 

Przewodnictwo obrad obej­
muje drugi sekretarz OKZZ 

Sala. przywitała przybyłych 
burzliwym oklaskami i entuzja. 
stycznymi okrzykami. 

Całkowite wyzwolenie prowincji K·ane-su 
Kraków Helena Ciepielowa. Zawadzki Aleksalllder - przewodniczący, · 

Pierwszy zab~era głos w dy ćwik Tadeusz - wiceprzewodniczący, 
skusji, przewodniczący War- Burski Aleksander - wiceprzewodniczący, 
1zawskiej Rady Związków Za Doliński Adam - sekretarz, 
wodowych - Zd7lisław Siw- Kofman Józef - sekret.aa-z, 
ezyi1ski, który omawia olbrzy Piwowarska. Irena - sekretarz. · 
mie osiągn:ęcia robotników Kowalc.zyk ltanisław - sekretarz. 
warszawskich w odbudowie Członkami prezydium Centralnej Rady Z. z. zostali WY-
Warszawy. brani ponadto: Gebert Bolesław, Walaszczyk Edward, Kra.t-

TOW. 
ALEKSANDER ZAWADZKI 

PRZEWODNICZĄCYM 
CRZZ 

Dalsze zwycięstwa chińskiei armii ludowei 
PEKIN (PAP) - Agencja wyzwolona. została. w całości 

Następnie ogłoszono wyniki wy Nowych Chin donosi, ie wojska. prowincja. Kiang-Su. Wyspa ta 
borów dQ Centralnej Rady Zwią ludowe wyZ'\ll'oliły mła.11'9 Ttdtn, ldy w delcie Yang.Tse-Kianga 
:lków zawodowych, po czym Ra. w prowincji północnej Szensi. na północ od Szanghaju. 
d~, udała się ną. pierwsze kon· Ludność powitała owacyjnie od· M1·n. ACHESON 
stytucyjne posiedzenie, na kt6- działy armii wyzweleńczej. 

Następnie wchodzi na try- ko Zygmunt, Żukowski Wacław, Czerwiński Marian, Cieśli­
bunę, witany serdecznie przez kowska Stefania, Jędrzejewski Henryk, Knapczyk Józef, 
zebranych, członek Zarządu IPokora Wojciech, Centkowski Henryk, Baryła Marian, Kra­
Głównego Związku Zawodo- snowiecki Władysław, Ociepka Wiesław, Hanke Witold. 

rym przewodniczącym CR:GZ wy. Miejscowy garnizon kuomin· podejmował obiadem 
brano jednomyślnie zasłużonego tangowski ska.pit~ował, przyj· ·n Wyszyn· sk·1eno 
bojownika. sprawy robotnicze), mując warunki dowództwa armii m1 • ~ 
tow. Aleksandra za.wad.Zkiego. ludowej. PARYŻ, (PAP) - W sobotę • 

wego Górn:ków - Żurawski. 
Omawiając braki w działa! 

111ości Związku, mówca wska­
zuje na konieczność zlikwido­
wania istniejącego jeszcze 
biurokratyzmu. 

ENTUZJASTYCZNE 
PRZY JĘCIE DELEGACJI 

CHŁOPSKIEJ 
W chwili, gdy mówca scho 

-dzi z trybuny, przy wejśC:u 
do auli rozlegają się dźwięki 
kapeli ludowej. Przewodni­
czący podaje do wiadomośc!, 
że na Kongres przybyła dele­
gacja. chłopów, którzy przyje­
chali do Warszawy na Swdęto 
Ludowe. 

Barwne stroje ludowe przy 
noszą na salę powiew ze wsi. 
W słońcu migocą barwne 
wyszycia serdaczków dziew­
częcych, chwieją się pióra u 
czapek chłopców. Niosą oni 
ozdobione wstążkami drzew­
ko - „gaiczek". 

W imieniu delegacji wita 
Kongres Władysław Jackow­
ski. Serdecznymi, prostymi 
slowam: skladfl. on przedsta­
wiJcielom robotniczego ruchu 
zawodowego w Po1sce życze­
nia owocnych obrad. 

Entu2ljazm ogarnia zebra­
nych. Okrzyki na cześć soju­
szu robotniczo-chłopskiego, na 
cześć chłopa pracującego roz­
brzmiewa.ją na sali. Zebrani 
intonują „Gdy na.ród do bo­
ju", a następnie „Międzyna­
irodówkę". Przy dźwiękach 
muzyki delega<:ja kieruje się 
ku wyjściu. 

GERHARDT EISLER 
PRZYBYŁ NA KONGRES 
Przewodniczący wstaje z 

miejsca i oświadcza: „Na salę 
111rzybył Gerhardt Eisler". 
Wszyscy wstają z miejsc i wi 
tają serdecznym! oklaskami 
bojownika antyfaszystowskie­„. 

Eisler wygłasza krótkie prze 
mówienie, które kończy po 
polsku: „Bardzo Wam d~ięku 
ję za to, że tutaj mogę być". 

Krótk!m przemówieniem wi 
ta następnie Kortgres przedsta 
wiciel Federacji ZW:ązków 
Zawodowych Szwecji Folke 
Alla.rd. 

Na trybunie staje przedsta­
'V1iciel Konfederacji Pracy w 
Chile - Victor Cont-reras. 
Opowiada on o prześladowa­
niach ruchu robotniczego w 
Ameryce Łacińskiej. 
Następn:e zabiera głos, wi­

tany serdecznie przez zebra­
nych, przedstawiciel Centrali 
Zw. Zawodowych państwa 
Izrael - Anulm Reiss, który 
pozdrawia Kongres w imieniu 
związków zawodowych pań-
11twa Izrael. 

skich w państw:e Izrael -
Toufek Toubi. 

Delegat arabski omawiając 
sytuację polityczną w Palesty 
nie stwierdza, źe Polska cie­
szy się ogólnym szacunkiem, 
tak robotników arabskich, jak 
i żydowskich. 

OWACJE DLA DELEGACJI 
WOJSKA POLSKIEGO 

Przewodniczący oznajrma, 
że na salę obrad przybyła de­
legac,ja Wojska Polskiego w 
celu złożenia meldunku Kon­
gresowi. 
Wśród frenetycznych okla­

sków i okrzyków wkraczają 
na. salę przedstawiciele wszy­
stkich rodzajów broni. W i­
mieniu delegacji zabiera głos 
kpr. pchor. Zeprowsk!, prze­
kazuiąc Kongresowi serdecz­
ne pozdrowienia żołn~erzy Lu 
dowego Wojska Polskiego. 

Polska pos:ada takie woj­
sko, jakiego nigdy jeszcze me 
miała, wojsko zespolone z lu­
dem pracującym i związane 
z najpotężniejszą armią świa­
ta - armią Związku Radziec­
kiego - oświadcza wśród po­
wszechnego entuzjazmu dele­
gat W. P. 

„Niech źyje Prezydent R. P. 

PRZEMAWIA 
ROBOTNIK-LITERAT 

LUCJAN RUDNICKI 

Witany owacyjnie przez ze· 
branych, Rudnicki mówi o zada· 
niach Związków ~awodowych w 
państwuch kapitalistycznych o­
raz w ustroju demokracji ludo­
wej. Podkreśla rolę kultury i o­
światy w pogłębianiu świadomo­
ki ideologicznej szerokich mas 
ro botJlicZych. 
Przewodniczący udziela na· 

st~pnie głosu sprawozdawcy ko. 
misji statutowo · organizacyjnej 
- tow. Loga-Sowill.skiemu. 

Komisja. opracowała projekt 
usta.Wy o Zwipkach Za.wodo­
-wych, projekt statutu zrzeszenia. 
Z. Z. w Polsce ora.z 79 wniosków 
w zakresie pracy organizacyjnej. 
Projekt usta.wy będZie wniesio­
ny przez Kongres pod obrady 
Sejmu Usta.woda.wczego. 

MóWI 
TOW. MINISTER SZYR 

Po sprawozdaniach komisji, u. 
chwaleniu statutu i projektu u· 
stawy o Związkach Zawodo· 
wych, po wyborach władz, głos 
za.brał tow. Szyr, który omóW'lł 

drogi i sposoby poprawy bytu 
mas pracujących, kładąc specjal­
ny nacisk na. konieczność bez­
względnej walki o dyscyplinę 

pracy, o likwidację opit&Zczo. 
nych bez uzasadnionej przyczy. 
ny godzin pracy, na. konieczność 
walki z awaria.mi 1 nieprzewi. 
:lzianymi remonta.mi. 

Bolesław Bierut!" - woła na 
zakończenie delegat W. P. 
Okrzyk ten podchwycony 
przez zebranych przemienia 
się w żyWiołową manifestację. 
Zebra.ni powstawszy z miejsc 
skandują nazwisko Prezyd·en­
ta. Długo brzmią okrzyki na 
cześć Wojska Polskiego. 

Po krótkiej przerwie przewod· ZAKO:&CZENIE OBRAD 
nictwo obejmuje sekretarz KC Na za.koiiczenie obrad Ko11r 
ZZ - Gebert, który udziela glo· gresu przybył Prezydent R. P„ 
sn robotniczemu pisarzowi, Lu- Tow. Bierut w otoczeniu człon­
cjanowf Rudnickiemu. ków Rządu i prz·ywódĆów PZPR 

:Miasto Yulin posiada wielkie wieczorem sekretarz stanu USA 
Zebmni z okazji wyborów tow. ł b' d :.:naezenie strategiczne, kontrolt1 Acheson podejmowa o 1a. e_m, w 

Zawadzkiego na przewodniczą.· I d 
tego CRZZ zgotowali mu Ser· je ono bowiem przejście do pro aI?b.asadzie USA ra. z1?cKJ.ego 

wincJ'i ·Suiyuan. numstra spraw zagramcznych 
deczną, długotrwałą O"- ację. Po za.jęciu wyspy Tsung-Ming "·yszyf1skiego. 

Tow. Zawadzki podziękowal 

za wybór i zawiadomił zebra­
nyt•h o swoim postanowieniu 
zwrócenia się do Prezydenta 
Rzeczypospolitej z prośbą o zwo~ 
nienie go z obowiązków wice­
premiera, ponieważ pragnie eie 
całko1Yicie poświęci~ pracy w 
Zwi~zkach Zawodowych, kM· 
ryrl1 rola w Polsce Ludowej bę· 
dzie coraz vdększa. 

Tow. Zawadzki dokonał krót· 
kil'go podeumQ\'Yania dyskusji 
stwierdzając, że Kongres dał wy­
tyczne pracy Związków Zawodo· 
wych n.a. najbliższe lata i wez· 
wał zebranych do wzmożenia 
wysiłków' w pracy w ruchu za­
wodowym i _do szkolenia nowyc!:. 
kadr aktywistów. 

Przewodnicący Czechosłowac 
kich Związków l!ia.wodowych, 
tow. Cipro, pożegnał Kongres w 
imieniu delegacji zw1~ikowcow 

18-tu krajów, po czym Kongres 
dokonał wyboru cy:fremi 21-oso­
bowej delegacji na Kongres 
śFZZ, który rozpocznie się w 
Mediolanie w dniu 29 czerwea. 

W skład delegacji, obok przy· 
wódców ruchu zawodowego z to­
warzyszem Zawadzkim na. czele, 
wchodzą. robotnice i robotnicy 
- przodownicy pracy. 
Wśród burzliwych manifesta· 

cji na. cześć Polski Ludowej, To· 
warzysza Bieruta, ~:FZZ, mię­
dzynarodowej solidarności prole· 
tariatu, idei socjalizmu, Związ· 
ku Ra.dzieckiego i Towarzysza 
Stalina, drugi Kongres Związ­
ków Zawodowvch o(l,4picwanicm 
Międzynarodó~ki zakończył o· 
brady. 

Nowa faza 

Konferencji Czterech 
PARYŻ, w czerwcu. współpracy gospodarczej mię• 

Od piątku pooząwny, kon- dzy Wschodem a Zachodem l 
ferencja parygka toczy sit: odpowiedniego porozumienia , 
przy drz\\<iacb zamkniętych. między mooa.rstwami w teJ , 
Na wniosek min. Bevina czte- sprawie. 
rej ministrowie spraw zagra- Charakterystyczny jest arty 
nicznych, którzy przeszli do kuł Lippmana w „New York 
omówienia sprawy Berlina, Herald Tr>1ibune". Lippman 
zgodzili s!ę na prowadzenie stwienlza., że sygnały a.\armo· 
rozmów w olasnym gronie naj we zwiastują w Sl>OSób, nie­
bllższych współpracowników, pozostawiający żadnych wąt· 
bez Informowania pr.asy o ich pliwości, wstrząsy we Franc.li 

rzebiegu. i Niemczech i w niemn1ej-
W związku z tą decyzją war szym stopniu w Stanach Zje· 

o przypomnieć, ie londyński dnoczonych. 
Times wyrażając w dniu I-go Pozycja mocarstw za.chcd­
czerwca pogląd, że pierwotne nieb na konferencji paryskiej 

ropozycje, wysunięte na po- jest w związku' z tym - zda­
czątku tej konferencji przez niem Lippmana - bynajmnieJ 
min. Wyszyńskiego, mogą slu nie świetna. Wielka gra - pl­
·yć jako podstawa dla poro- sze on - może być wygrana 
zum.ienia, wysunął również su nie inaczej, jak przez .śmiałe i 
gestię, :Ile było by mądrzej, uzgodnione kroki dla przeciw 
gdyby ministrowłe zgodzili działania groźbie ·depresji 
się odbyć pewną ilość posie- przez ekspansję ha.ndlu i o­
dzeń zamkniętych, na których twarcie rynków. 
mogliby zapomnieć o tym, co · Jednocześnie z Konferencją 
dotychczas mówili public:mie. Czterech odbywa się obec-

Komunikat wydany po nie w Paryźu konferencja Ra-
pierwszym posiedzeniu. był dy Konsultatywnej krajów 
ba.rdzo lakoniczny. StwierdzU • 
on, że ministrowie pod pne- marsha.llowskich, na ktorej to 
wodnictwem min. Wyszyń- czą się, jak wyraźa się prasa 
skiego omawiali propozycje pa1-yska homeryckie boje o za 
radizieckie i a.meryk~ńskie, do chowa.nie resztek samod.7Jielno 
tyczące sprawy Berlma. 

Oficjalna agencja francu- ści gospodarczej przez ntektó· 
ska France Presse uważała re kraje zmarshalilzowane. 
jednak za mcriliwe zaopatrzyć Niemniej zażarte walki io· 
później ten komunikat w ko- czą się w samej Ameryce po• 
mentarz, stwierdzający, źe po 

Podział Niemiec· ułatwia plany podżegaczy wojennych 
pie:rwszym tajnym posiedze- między poswzególnyml grupa 
niu porozumienie w sprawie mi monopolistów, . które wo­
administracji Berlina uwaźa- bee pogarszającej się sytuacji 
ne jest , dotąd za bardzo praw gospodarczej pragną sobie na­
dopodobne. Deputowany komunistyczny Billoux o propozycjach 

mocarstw zachodnich Po tym półoficjalnym ko- wzajem wYdrzcć naJba.rd.złeJ 

PARYt, (PAP) - Członek\ 
I'rancuSkiej Partii Komunistycz 
nej, deputowany Billoux, publi. 
kuje artykuł, w którym wykazu 
;e, że propozycje mocarstw zacho 
dnich w sprawie utworzenia. re 
deralnych Niemiec zagrażają in 
teresom Francji i sprawie poko 
ju. 

Przypominają,c, że w 1870 
i 1914 roku rozczłonkowane fede 
ra.lne Niemcy najechały dwukro 
tnie Francję, deputowany Billo­
ux wymienia następujące konse­
kwencje rozbicia Niemiec: 

1) Rozczłonkowanie Nie· 
mice utrudnia denazyfikację 
kraju. 

Plan taki może się jedynie o 
pierać na rozwoju gospodar 
ki całych Niemiec, do ~zeg•J 

konieezne jest zrealizowanie 
jedności gospodarczej. Obec 
ny rzą.d francuski domaga 
się utworzenia. federalnych 
Niemiec, by ukryć fakt re­
zygnacji z odszkodowań. 
Wypłata odszkodowań nie­
mieckich musi się opiera(! 
n:i produkcji bieżącej. 

3) Rozczłonkowanie Nie· 
miec ·utrudnia ich kontro· 
le, ułatwiając tym samym 
rozwój przemysłu wojenne 
go. 

4) Uniemożliwia. ono fak· 

przyjęty przez cały naród mentarzu prasa paryska. ude- korzystne pozycde w zdobyciu 
11iernieckL ·:zyła w nutę optymizmu, wyra rynków światowych. 

5) Stanowi przeszkodę w de 
mokratycznym rozwoju Nie­
miec, utruc1niając zjednoczc 
nie niemieckiej klasy robot 
niczej i związków zawodo­
wych. 

· ją.c nadzieję. że porozumie- Analiza. tych wszystkich fa.k 
nie będzie osiągnięte. Niektóre 
dzienniki przytaczają równieź tów wymaga . niewątpliwie 
wypowiedź ambasadora Mur- sa:erszego oświetlenia, jedna.k­
phy, członka delegacji a.mery że nawet ich pobieżne przyto· 
kańskiej, który miał się wyra- czenie rzuca światło na sytu­
zić, że osiągnięto pewien po-
stęp i że rozmowy tocz"- się w ację. w jakiej odbywa się kon 

6) Stanowi groźbę dla po ""' atmosferze przyjaznej. fe.rencja paryska. Nie ulega 
koju. Niemcy dążą. do jedno 
ści. W wypadku, gdyby prze Przytaeza.jąc te wypowiedzi wątpliwości, że fa.kty te wy-
szkodzono realizacji tego 1 r«?zpatruj~ je z ~el.~i wiera.ją wpływ na stano.wisko 

· · b' h komecznym1 zastrzezema.m1, . 
dązema, na ierze ono c ara· .k . . fakt mocarstw zachodnich na obec 
k · f wym aJącynn z u rzec-iy-
t~ru reakcyJnego, aw?ry- wistej tajności obrad km1fm-en nej konferenoji, 

zuJąc elementy spragmone ·i 1 · • •• • 
d t P d 'al N' . CJ, na ezy zwroc:ic uwagę. ze Jedno jest niewątpliwe, te 

o we u. 0 Z1 iemiec u- jednooześnie ukazu· si w · · 

Z kolei wita Kongres przed 
11tawic'.el Kongresu Związków 
Zawodowych robotników arab 

2) Uniemożliwia ono oprn 
cowanie ogólnego planu 
li: mrawia odszkodo~ań. 

ty.cznie zawarcie traktatu I 
pokojowego z Niemcami, 
~dyż t!:!l~~t te~- mus!_ być 

łatwia plany podżegaczy . hod . Ją ę • , osiągnięcie porozumiewa. na 
WOJenn?~ch, ,..pragnących pr7:e sklej i amerykańskiej coraz obecneJ seSJl Rady MlntStrów . 'prasie za.c mo - europe.1- . .. . 

kształcie :Niemcy zachodmc liCUiiejsze r.łosy, wskazujące Spraw Zagranicznych leży w 
w SW!} baz42 ~yp_?-dowł_• ~ . k~nieaność na.w~a interesie WSZYstkllch narodów. 



• 
Swięła Ludowego Uroczysty obchód W trzecią rocznicę śmierci 

na terenie województwa łódzkiego 
W całym kraju odbywał · · -"-• „„OS:KW • C zł · k 6 T _ , cz • . Y się w rueu:uelę, dnia 5-go nictwa Ludowego minister i młodz~ei: z Lututowa, Kuź- Jll • -"-· ała. pra.· go, c ow1eka, $ ry wraz s -,...,... 

Michała Kali1ina , 
erwca uroczystosci związane z obchodem Swięta Lu- Baranowski. nicy Grabowskiej D:zlietrz.k:o- ;;a. radziecka z "Prawdą." na ninem ązialal w pierw11zych .ko-

dowego. Jako centra.lny punkt obchodu wYbra.na zosta- iPo prze~ówii.eniu miptra wie, Białej, Czar~ożył, Nara- czele poświęca obszerne artyku- ł2ch markl:>istowskieh i w „Zwi:} 
ła Rawa Mazowiecka, gdzie też uroczystości miały Baranowskieg~ głos zabrał mic, Rudnik. Idą robotnicy z ły pamięci zmarłego w dniu 3 zku walki o wyzwolenie klBJiY 
przebieg szczególnie podni 

1 
członek KO'Illltetu Centralne- PZPP Nr 1 i delegacja robot- czerwca. 1946 r. Michała Kali- robotniczej", re'l{oluejonisty, 

os y. go PZPR tow. Matuszewski. ników Elektrowni Łódzkiej nina, jednego z czołowych dzla- który wraz z Leninem i Stali-

w RAWIE MAZOWIECKIEJ przedstawiciel KC PZPR tow. Na.st_ępnie przemaw!ał przed Idą razem chłopi i robotnicy łaczy partii bolszewickiej 1 nem budował w podziemiu nie-
Jui: od wczesnego rana ze Świątkowski, w imie~u ~taw1ciel Z~rz: 0ł. ZMP. Po zjednoczeni sojuszem robotni- współbudowniczego państwa. ra- zwyciężoną. partię bolszewicką, 

ZSChł. ob. Komorowski i prze Jego przemowien:u zrywa się czo-chłops!Pm. ozieckiego, pierwszego przcwol't- za.kła.dal bolszcwieklł gazetę 
wszystkich krańców powiatu wodniczący Zarządu Główne- burza oklasków. Po południu cały stadion niczą.cego Prezydium Rady Naj· „Prawdę" i ·czynnie uezestni· 
rawskiego i sk:erniewickiego g ZMP t J _Na zakoń~zenie. uroczysto- rozbrzmiewał tonami muzyk: wyższej ZSRR. „Prawda" kre· czył w przygotowaniu i dokona· 
ściągali chłopi do Rawy na it! ow. anusz Zarzyc- ~c;. bodbyła s1ę ~efilada. Przed i śpiewem. 15 zespołów świe-lśli ch'ogę życiową. Kalinina, syna niu Wielkiej Socjalistycznej Re-
obchód. Chłopi przybyli pie- * * • ry uną pr~esz Y. tysiące chło I tlicowych występowało wobec chłopa, robotnika metalowego, wolucji Listopadowej, męża eta-

Po przemówieniach odbyła pów. Po:'-'1~WaJą szitandarY_ licznie zgromadzonych na za- jednego z pierwszych przywód- nu, który przez 27 lat, od roku 
szo, rowerami, na furmankach się def:lada. Maszerowały ~wone l z.:elone. Idą chłop1 bawie ludowej chłopów. r, ów proletariatu petersburskie- J919 po 1946 r„ stał na czele na.i 
1 samochodach. Przyjechali z pr~ed umajoną trybuną, na wyższego organu . państwowego 
Regnowa, Mar:anowa i Ku- ktorej znajdowali się przed- K • • d , ł k h Rosji Radzieckiej, a następnie 
czyzny, z Potkóńskicj Woli, z stawi~iele władz. centralnych, rzepnie SOJUSZ naro ow s owiańs ie . Związku Socja.listycznych Repu· 

Boguszyc, Głuchowa i wielu chło~1 - przo~o~nicy pracy, D B blik Rad. 
in h . . d chłopi oddziały młodzie~ zrzeszonej rzewo raterstwa „Prawda" przypomina, ie Ka 

nyc gmm 1 groma w SP i ZMP. Hucznie okla- linin, wtedy współtowarzysz Le· 
małorolni i średnioroln:. oraz sk!wani byli harcerze, którzy nina i Stalina, prowadzi!'. nie· 
robotnicy rolni. o godzinie 11 maszerowali ~rzed trł'b~ną, zasadzone przez deleoację ~ czechosłowacką zmordowaną walkę z trockista-
rynek rawski przepełniony ~znosząc w gorę zaciśmęte p k e mi, zinowiewcami, bucharinow· 

t>y.1 ba.rw.nym.uumem ch~o- ;~~~~:..viiuyż J:iemlga~J~zi~~ąbomtm~: . w_ ar u Poniatowskiego w Łodzi cami i innymi kapitulantami i k h l w zdrajcami walkę o generalną li· 
pow, wsrod toryc szczego - cze i ekipy łączności miasta medz1elę odbyła się w Par· I mieniu, wzajemnemu przenika- również wieAce na płycie Nie- nię partii i 0 triumf leninizmu. 
nie odznaczały s~ę, ubrane . ": ze ws!ą. Wi!ała. ich burza o- ku Poniatowskiego po·dniosła u· niu kultury, dzi~ki wspólnocie ce z~anego żoł~ierza i u ~t~p P?m· Kalinin wchodził w skład władz 
stroje ludowe, dz:ewczęta wie] k~~skó;" i n_1em1lknące okrzy- roczystość, symbolizują.ca. bra- lów w obliczu 'Wlel_kich przemian mka żołmerzy Iladzieck1cl1. lderowniczych partii bolszewie· 
skie oraz hufce męskie i żeń- ki. „Niech zyje sojusz robot- tcrbtwo dwu miast - polskiej goapodarCJSych ~politycznych. :Ga. Wartę trzymała. Straż Miejska kiej, która po śmierci Lenina 

' 'b p l " niczo-chłopskl!" Łodzi i Elowackiej Bratysławy sadJ:one drzewo, przyWiezione z i kompania honorowa. Straży Po skupiła się wokół Stalina. 
lit.ie _„Shtz y o sce . J l' Młodzież n1'osła portrety Było to sadzenie drzewka . przy~ Czechosłowacji do Polski, jest żarnej ze sztandarem. C ł T d Rawą w u ia , b l · ł j 1 a o życie X1tlinina. - pisze 

~z prze . ' - wielkich wodzów mas pracu- wiezionego do nas przez godet sym ~em mez omne wo 1 obu W cią.gn dnia goście brat . „Prawdo.'' - było wspaniałym 
now1e nastąpiło urocz~te po- jących Marksa, Engelsa, Le- bratysławRkich: prezydenta Bra bratmc}l narodów - ws~lneJ sławscy odwiedzili żłobek · J'.'_ przykładem po.§więcenia slę 
witaµie przybyłych z Warsza n:na, Stalina i portret Prezy- tysławy Vaseka, wiceprezydenta bu;owy. ~e~ej. prsyułolicl." ~ki przy ul Przyszkole i :i::!. idei komunizmu. Ogromna była 
wy gości. Chło-pka Maria Wa- denta Bieruta. Vicenika. i dyrektora Zarządu ak zóa ?uczeme :irocz!st?~cł, torium w Lagiewnikach wyra- rola_ Kalinina w dziele wycho-

. · d k MieJ'skiego - d L hk w t reJ uczestmczyh Jako . . . . ' 
lasowa ze spoldz~elni pro u . - Przez. cały czas przygrywała r& e Y· przedstawiciele Łodzi _ wice- zaJąc s:ę z d~ą. apro~atą. o u· wama. społeczeństwa radzieckie-
cyjnej w Wilkowicach powi- orkiestra. W jej takt masze- „Drzewko to rozrobie się 1 I•rezyde.nt mgr Sobol, wicepre- rząd7:emach 1 eystenne pro~a- go, a zwłaszcza młodzieży ra· 
tała w imieniu chłopów raw- rują uczniowie szkół r?lni- będzie dokumentem zbratania. zydent Bugajski., dyrektor za- dz~ma. naszy~h . zakładów opie· dzieckiej w duchu komunizmu, 
sk' h rzedstawicieli władz czy~?· :"znosząc okrzyki. na bę-dzie widomym zna.klem pr:i:y~ midu Miejskiego Ginsbert, prze kunczy~h. J?z1ec1 'v S~uatonu~ w duchu patriotyzmu radzieckie 

ie P . W czesc SOJUSZU polsko-radZlec- jdni i ścisłego zwiłzku międ~y wodniczą.cy Rady :Miejskiej .An- w Łag1ewmks.ch przyJęły gości go, w duchu lenlnowsko-stali-
centr.: Marszałka SeJmU ła- kiego. dwoma. demokratycznymi naro. d . k . · d . E czeskich owacyJ'nie nowskiej ideologi równości i 

· b DJ rzeJa , wiceprzewo mczą.cy - · 
dyslawa Kowalskiego, 0 • Entuzjastycznie witani są darni" - powiedział m. in. w kielski i licznie zebrani naczel- Następnie goście zwiedzili b. braterstwa narodów. 
mańsk:ego (PSL), tow. świąt- chłop: z Regnowa, którzy no- czasie uroczystości wiceprezy· nicy i dyrektorzy agend miej- obóz hitlerowski w Radogosz- Kalinin zawsze podheślał, .f.e 
kowskiego (KC PZPR), ob. szą transparenty z napisami: dent mgr Sobol, za§ prezydent skich - orkiestra MZK odegra- czu, składając na grobach mę- nie może być idei wyższej i 
Komorowskiego (ZSChł.) 1 „Zwiększymy produkcję żyw- Dratyslawy Vasek, w przemó- ła hymny państwowe polski i czcnników spalonych przez hit- wspanialszej, idei bard.ziej po-

ca, dostawę mleka i wydaj- wie!l.iu swym wyraził się: czechosłowacki; lerowców - wiązanki kwiatów. rywającej każdego cZłowieka 
tow. Zarzyckiego (ZMP). · · p dZi b P ł nosc z ha". „ ra.w we z ratanie może na. Tego samego dnia bawiący w W godzinach popołudniowych racy, a. zw a.szcza. młodzieży, 

O godz. 12.30 pos. Mich ur- Gdy przed trybuną ukazu- stąpić nie tylko lllięki układom nnezym mieście prezydent Bra· 1 goście obecni byli w Muzeum :tnlieli idea. walki o wyzwolenie 
ski dokonał otwarcia uroczy- je się delegacja Wilkowic, politycznym, ale przede wszyst- tysław~, d; Vasek, wiceprezy: Sztuki, gdzie zapoznali się z na- ludzkości sp.od jarzma k~pit'."liz. 
stości, po czym nastąpiło skła która przejeżdża na traktorze, kim dzięki obustronnemu zrozu. dent V1cemk i dr Lehky złożyh 3zvmi zbiorami. (es) mu, o zwycięstwo spra'Wledliwo-
danie meldunków z wykona- zrywa się burza oklasków :. • ści społecsnej, o zwycięstwo ko-
nia podjętych zobow:ązań. wznoszone są okrzyki na lzw1·est1·a" o parysk1·e,· ses·a· munizmu na. całym świecie. w . „ J· różnych okresach. historycznych 

Witani hucznymi oklaskarm cześć pierwszej spółdz:eln! pro R d 
~~~~Ie1enaR!~~i:a: k~~~; ~u~f~~~~~a ~~~~~~lic.c~ł:~ a y Ministr6w Spraw Za•rani.cznych różni;a~:ni!a~~~~~powe:s!n~~z 
sklad_ają meldunek o wyko- rianowa i Radwanki, z Lu- li re walczyli najlepsi synowie lu· 
naniu swoich zobowiązań na bochni ! Budziszewic. Na MOSKWA (PAP) W artyku- s'tia" - ba.rdzo cenne wyzna.. go tylko na. podstawie Za.sad jal lu. W obecnej epoce najbardziej 
cześć święta Ludowego. Z ko sztandarach i transparentach l1J na temat paryskiej sesji Ra· nie. Zagadnienie jedności Nie ta~sklch i poczdamskich. Nie postępowym zadaniem jest 
le: meldunki składają chłopi wypisane są hasła, mobilizu- dy Ministrów Spraw Zagranlcz- miec może być rozwiązane w ll1 może być innego słusznego roz- •vzmocnienie socjalizmu i zbu-
z Rossowie, Kaźmierzewa, Ku jące chłopów do walki. prze- nych „Izwiestia' • stwierdzają., teresie pokoju powszechnego :t wiitza.nia. doniosłego problemu G.owanie komunizmu. Postępow:i 
czyzny, Gortatowic, Strzałko- chodzą chłopi z Kuczyzny, nio że jakkolwiek w ciągu pierw· bezpiecze~stwa. mi~dzyna.rodowe Niemiec powojennych. i~tota tego zadania. widoczna 
wa, Budziszewic, Czerniewic sąc napis: ,,Jako czyn z oka- szych 10 dni sesji przedstawi- M d d k d jest nie tylko dla ludzi radziee· 
itd. W sprawozdaniach prze- zji Swięta Ludowego zorga- ciele mocarstw .iachodnich chcie or erci?J emo rat6zv po opieką rzqdu ki1Jh, ale i dla mas pracuj11cych 

bijała duma z wykonanyćh zo nizowali.śmy Spółdzielnię Pro li wywołać wrażenie, że prag- o . . b li d G całego świata.'' 
bowiązań - z dokonanych dukcyjną". Gospodarze wzno- ną. oni jedności Niemiec, to jed- li ZIBCięca za awa nen. e aulłe'a „Prawda" podkreśla olbrzy-
prac, z wybudowanych O:. wY- szą okrzyki za pokojem, jed- nak nie ulega wątpliwo~ci, .te 6 mią rolę Kalinina w wyjaśnie-
l'emontowanych dróg, z budo- nośc:ą ruchu ludowego i za w istocie rzeczy pragnęliby ont „Prawda" O istotnym obliczu uiu istoty radzieckiego pa.trio-
wy i naprawy mostów, z za- likwidacją analfabetyzmu. kontynuować politykt rozbiela. spisku faszystowskiego we Francji tysmu, ja.ko pa.trio~mu nowe-
łoi:onych świ~tlic i zorganizo- Pochód zamykały wozy peł Niemiec. MOSKWA (PAP) - W kores- Dziennik radziecki stwierdza go, wyższego typu, patriotyzm.u 
wanych kursow. ne ludzi i banden·e konne. J • t · d · d ·· żuk p · eh ' ludZi kt61"7V """""Olli! Bl." od asne Jes - plSze z1ennlk pon enCJl owa z aryża ze za owanie się władz francu· • --„ ""-" " u. 
Jednocześnie z meldunkami - że propozycje US.A, Wielkiej ,,Prawda" stwierdza, że chociaż skich wobec spiskowców nie po- eiBku kapitalistycznego, ludzi, 

chłopi podejmowali zobowią- NA CZESC SOJUSZU RO· J3rytanH i Frar,cji, złożone 28 wykrycie nowego spisku gaul· 11•inno nikogo dziwić skoro sit' którzy po hz pierwszy W histo­
zania, w których górowało za BOTNICZOI - CHŁOPSKIEGO maja, ~ie świadczą. - jak stwier lirtowekiego wywarło we Francji weźmie pod uwag; fakt że rii stali się twórca.mi nowego, 
gadn'.enie walki z analfabe- MANIFESTOWALI CHŁOPI dził to już minister Wyszyński wielkie wraienie, n;ąd francuski wu.y$tkie partie, u:chodzqc~ w socjalis~znego fycia. :Kalinin 
tyzmem. z WIEL~SKIEGO - 0 dążeniu tych mocarstw do u„•iluje :ibagateli:ować jego ma· sklad obecne1ro r;i;qdu francwkie- - pisze ,,Prawda" - był wzo· 

Po złożeniu meldunków, wi Uroczystośó Swięta Ludo- o~iągnięcia. porozumienia ze . b • k "' rem najśeililej~zej, codziennej 

W l 
. , . Z . k' R d . ki t c:ien1e, a wo ee spis owcót0 po- go, współpracują :i: de Gaullem. J11 czno•c1• z masami', łączno•ci· 

tany oklaskami zabiera gło;:; wego w ie umu zb.egła si' wiąz iem a zicc m w ak · · kl l d • S „ " ~ Marszałek Sejmu Władysław ze z.lotem ,powiatowym mło- ważnym zagadnieniu, jakim jest stępuje me:wy e ago nie. po· Przywódca SFIO Guay Mollet jaka winna crchować każdego 
Kowalski, który wygłasza do dzieży zrzeszonej w szeregach jedno~ć Niemiec. br6d 16 osób aresztowanych w oświadczył niedawno publicznie, d1.iałacza rewolucyjnego, potra­
zebranych dłuższe przemówie ZMP, SP i ZHP. Propozycje te są. sprzeczne nie związku • wykryciem spisku - że. - jego zdaniem - niebezpie- fil on zawsze w sposób niezwy­
nie. Marszałek Kowalski pod dO wczesnych godZ!in ran- tylko z interesami narodu nie· władze francuskie zwolniły 11 czeństivo jest mniejsze niż „nie- kły spopi.Ilaryzować i udostęp· 
kreślił koniecz.ność przejśCLa nych na stadion~e miejskim rnieckiego, który pragnie jedno W z~szowaniu prawdziwego bezpieczeństwo komunistyczne". ti6 ideę komunizmu każdego z 
do nowych, lepszych form go gromadzić s~ę poczęły delega- aci i szybkiego zawarcia trakta charakteru spisku i jego rozmia· Działając pod opiekQ władz han· robotników i chłopów. :Kalinin 
spodarowan!a na wsi, by usu- cje chłopów i poszczególnyc;h tu pokojowego, lecz również z rów dopomaga rztdowi francu- cuskich. gaulliści prowadsq bez:- uczył, że gł~wną cechą. bolsze­
nąć wreszcie wyzysk człowie- wsi powiatu 1 kqła mlod:Z:.e- interesami wielu narodów euro 5kiemu prasa reakcyjna, która kamie swq krecią robotf, dopu· wika powinna. być jego partia, 
ka przez człowieka. Ruch lu- ży. Stopniowo stadion zapel- pejskich. przedstawia wykryty spisek jako s;;c:iajqc $ię nawet morderstw de· tj. jego, zgodne z ideologią i e· 
dowy przystępuje obecnie do nial się. O godzinie 11-ej na Ch „~abawę dziecięct"· Z dru„;eJ· mokratów. t,y~\.ą partyjną., postępoW'Rnie za· 
-~ik d . ł któ arakterystyczne jest - pt .,. ó . . 1• 
u· wi owania roz amu, ry trybunę w~hodzą, witani dłu- 1 

· · , . strony partia de Gaulle'a nazywa Na zakon"czeni'e ,,Prawda" pod- r wno w zycm po itycznym, 
11
P

0 

· · ł hi Rzą. „ zwiest1a.' - ze nawet kon t • tak tragicznie zaC1ąży na - gotrwałym: oklaskami, przed . „prowokacją" nawet te mizerne kreśla, że we francuskich kołach ecznym, wytworczym, jak i też 
storii chłopów polskich. Zje- stawiciele Rządu partdi po li- seErwatrw:ne, •· pismo angielskie kr ki ki nil d . osobistvm. ' conomist zmuszone było o ·, ja · e poczy · rzt wobec demokratycznych panuJe przeko· . •. • . 
dnoczenie to nie może być je- tycznych, młodzieży, wojska " " , . d 1 episkowc6w. nnru"e, i'z' t,•lko w•po"lny front z„_ . Kahn. in uczył . ludzi. ra. dziec-
dnak mechaniczne, musi ono i społeczeństwa. J'krzyznac, z~ " e egacja. radzte • - k h ki h 1 d c a a e ki · • W!kazu1'qc, .:e i'eden s uc:icstn:. d • · · d • • d ie l wszyst c u z1 pracy 
opierać się na jasnej i wyraź W imi -• p · n s SJl parys · eJ zerwa.:::a. M " owy, opieraJący !lę na oswia . tyki k . t . tyki 

er ... u . owiatowego bii,chtr z konstytuc.J'i ,podpisa. l•ów spisku 1'cst · wsp6lpracowni· · h 1936 k · c omums yczneJ, e ' 
nie sprecyzowanej platformie Zarządu Stronn:ctwa Luda· n j w Bo " . . t dn b d . k' k c· " p c7:e~iac z ro .-u, mo~e roz- kt6rej nnczelnę. zasadą. jest idea 
ideologicznej. w g pre es ob J n Kuliber- e nn • i ze ru o ę zie lf!m ·oncemu „ ttroena , „ raw c1ąc .• wrzód gaullist?Wek~ oraz słuienia luclowi, jest gotowoa~ 

Z kole!. gorąco oklaskiwani I dae ~okon~je otwa~cia Swi.ęta w. tej sytuacji kroczyć dalej szla da" przypomina, se również w zmusic rząd do rozwiązania par· oddania. siebie do końca do o­
:zabierali głos: przedstawiciel Ludowe.go po czym do zebra- ki em, wytyczonym w Bonn. I a/erę 'kagulardów ti;mieszani byli tii . de Gaulle' a i jej organi1acji statniej kropli krwi spr;wie lu· 
NKW PSL ob. Domański,nych prze~ówił prezes Stron Jest to - podkreAla.ją „Izwie agenci tego koncernu. woJskowych. dn. (w) 
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Daleko od Moskwy 
Pozwólcie mi sprecyzować ostateczną konkluzję: wszy­
stkie posunięcia naszego projektu pozwolą nam w ter­
minie, to znaczy w przyszłą rocznicę rewolucji paździer­
nikowej puścić ropę z wyspy do Nowińska! 

Dla większości uczestników zebrania wszystko co po­
wiedzi~ł Beridze było już znane. Oczywiście, że Bat­
manow był obznajmiony z wszystkimi szczegółami no­
wego projektu. Jednakże i on, i wszyscy pozostali z wy­
tężoną uwagą wysłuchali inżyniera i ważyli w. myślach 
każde jego słowo. Batmanow prosił Grubskiego, ażeby 
powiedział szczerze, bez ogródek, co ma przeciwko pro­
jektowi 

Zebrani SKUP.i.li spojrzenia na małym człowieku o pta­

siej tw~rzy'. . . ~, ~· ..,..,,,._ ... ,,.i~ ·~'"·~·~~~.~~·„'"···' _""' "' I 
-. K1echż ~w:iek. nos::tanowł mlli~ ~:wszelka eene. 

zająć się tworzeniem Wynalazków i ma za zadanie po 
raz wtóry odkryć Amerykę - z ironicznym uśmiechem 
ro~czął Grubski, - to wygląda właśnie tak, jak in­
żynier Beridze. Trasa została wyznaczona na prawym 
brzegu, - nie, on koniecznie musi ją przeciągnąć na 
lewy! Nie wątpię, że gdyby w naszym projekcie trasa 
biegła lewym brzegiem, wynalazca zaproponowałby 
przenieść ją na prawy. 

- Zaproponowałbym, gdyby to rozwiązało zagadnie­
nie! - odpowiedział Beridze. 

- Właśnie, właśnie! Cała wynalazczość inżyniera Be­
ridze oparta jest na tym systemie. Jeżeli -pTZez rzekę 
trzeba przeprowadzić dwie linie, on propor.uje obejść 
się jedną. Jeżeli dla normalnej eksploatacji konieczne są 
cysterny o dużej pojemności, postanawia je zmniejs-zyć. 
Jeżeli ustalono, że rurociąg należy zagłębić w ziemię 
na dwa metry, on już ma inny plan: jeden metr!... To 
wszystko w rzeczywistości jest zbyt prymitywne! Szko­
da, że towarzysze biorą to wszystko tak poważnie. Ro­
zumiem, że się pragnie dopomóc sprawie, ale tei;to ro­
dzaju nieodpowiedzialne, chaotyezne .~ J2Qtlchę­
rto mo!!a nrzvnieś.ć tvlko szJkode-

- Wy chcecie m6wić o odpowiedzialności, kiedy wy 
w ogóle nie rozumiecie co to jest! oburzył się Berid.ze, 
który nie mógł znieść miarowego, skrzypiącego głosu 
oponenta. 

; - Nie s~k?dziłoby wam pomyśleć o tym, konsultan­
~e G.rubsk1, ze wasze sprawy kończą się na ;ll1zmowach 
i,pap1erka_cl1, a m?je <>? tego się właśnie zaczynają. Bu­
aować zas będę Ja, me wy! Będę nie tylko budować 
~le .i odpowiadać z~ t~ co zbuduję. Jestem głównym in~ 
zyn1erem budowy i me zapominam o tym. 

- O tym wiedzą nawet sprzątaczki Żarządft - znu­
dzonym tonem wycedził Grubski. 

Załkind z gniewem rzucił ołóy;ki na stół wstał i prze-
szedł się po pokoju. ' · 

- GłóW?~ inżynier został naznaczony przez - preze­
sa Rad~ :Mimstrów, :--- oz!1ajmił sucho, przystając przed 
~~~skim. - Radziłbynu wam, przyjąć nieco poważ­
!11e1 Jego pomys~y. Sz~oda'. że do~y~hczas nie przyjęliście 
ich. I szkoda wielka, ze me zda1ecie sobie sprawy z te­
go, po co ~ebrali~m;v się tu i dlaczego naczelnik. budo­
wy dwa razy udzielił WB;m głosu. Częstujcie nas dow-

-~..iak _id}"b;ir ł:luchan.iA :Ich am:a.WliaJo Dr.z.vjai:nnoś~ >·; 
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Iłowy · statut Związków Zaw·odowyc~ 
wskazuje drogę klasie robotniczej 

· w marszu do socjalizmu 
Streszczenie referatu tow. Al. Burskiego wygłoszonego na II kongresie Zw. Zaw. 

We wstępnych uwagach refe- składać sprawozdą.nia. wobec wy- twórczych. orga.nizaeja wspólza· 
rent. podno~~ znaczenie Zjedno- borców. Każdy członek ma. pra- wodnictwa ·pracy, wykonywanie, 
c~wa.. part1.1 robotniczych dla. wo na zebraniu oma.wiać i kry- planów goapoda.rczych i troska. 
przyśp1eazen1a. procesów krysta,. tykować uchwały oraz żądać wy- o codzienne potrzeby człowieka. 
lizacji oblicza ideologicznego ru- jaśnień od władz związkowych. pracy - wszystko to wypełni 
chu z~wo~owego. ·Partia. klasy Statut .zbudowany jest na za- treść działalneści zakładowej Ol'· 
robotruczeJ odgr~a. prZodującą Sa~ach demoJmu:ji wewnątrz- ganizacji mą.zkowej i grupy 
rolę • w budownic~e socjali- związkowe_j. Statut zobowiązuje związkowej, przekształca Związ· 
stycżnym i . W zwią.zkll z tym władze związkowe do pobudzania kl Zawodowe w zwarte, zei;polo-
wzrasta. też rola ~wiązków. z--. • .jak największej aktywno~i ne organizacje. 
wodowych_ w klasie robotruczeJ. członków i do jak najszerszego Rady Zakładowe stają lłię ·o-

P_rZedłozony projekt statutu-=:-: P?s~ugiwania. się. metodą ~ryty- hecnie kierowniczymi organa.mJ 
11tw:erdza. tow Aleksa.n?er BursKI ki i s~mokrytyk1. . W ogolnych zakładowej organizacji zwią.zko­
- 3est wyrazem z~c1~twa. słu zebraniach uczes~1czyć powln- we· sztabem kierują.cym szere­
Sznych za.sad orga.ruzacyJnych w ~a jak największa. li~zba. człon- ga~i robotników, zorganizowa-
na.szym odrodzonym ruchu za.- Ków, nad czym czuwac muszą. in· h · k p d 
wodowym. Zamiast atmosfery stancje zwją.zkowe. nyc_ tw grut pyty zwit Rązd owze.kł od -
l · t nk · d · z B . ś' nosi o au or e a y a a o-uznego s osu ~ mię zy zw1ą • ezpartyJnO c ruchu za.wodo- wej i znaezn'ie rozszerza. zakres 
kami i zrzeszen_1em oraz luźne- "'.ego. nie oznacza b?'najmniej - je· pracy silniej wiążąc ją: z ro a­
go stosunku między władzam: c1ą.gnie tow. Burski, omawiaJ·ą.c · .l · '-·t '. R d z kl d a. · k · · · ł ko d 1 . d są. ro.,., mczą.. a a a a ow zw1ąz owyrm 1 masami cz on w a eJ zasa v statutu - że nasz b d · ł ć · · 
skimi, nowy sta.tnt przynoSi ta.- ruch zawodowy nie ma żadnego \~le ~~g a. oprzi: rę na. sze­
kie formy organizacyjne i wy· oblicza klasowego. Projekt sta- ro 1~ a yw:~ związ ·o~~ a 
tycza. ta.ki styl pracy, a.by dzia,. tutu stwierdza, że Związki Za.· ~ze. e w~zys ś n~ :;:~cd za.­
la.cze Zwi!łzkowi mogli nieustan- wodowe w Polsce Ludowej po· atia, ~ue za d J\ 0 !i .­
nie zacieśniać więź z najszerszy zostając organizacją. bezp;rtyJ·· wy hą.cznd1e n& ra. nycd' zwj ma.-. ymi. . nyc o pracy za.wo owe . 
)Ili ma.sami pra.cuJą.c ną, stoJą. na. gruncie walki kla- · . 

Referent- cytuje sło~a. Lenina sowej i kierują.e się rewolucyjną. Now:i:- statut usta!a, z~ !undu-
• fym, że najbardziej pod.s~a.- ideologią internacjonalizmu, wal Rze .zw1ą.zkowe ~ą. ~:ne tylko 
i:vowym wa.runkiem wszelkiej czą. 0 realizowanie ustroju socja.- dla celów orgamz~c_yJno-gospo-
'!lzia.łalności Związków Za.wodo- listycznego. dar~zych, ale rów;u.e~ dla ~elóW: 
wych jest utrzymywanie sta.łeJ z . k' z d . . a.kc.ii kulturalneJ 1 socJalneJ 
"''"•ności • ma.sami pra.oują,cy- . w1ą.zd·l1 ~wo owd e orgdank1zuJ~ w~rÓd członkó~. 
·~ się we ug za.sa. pro u cyJ· 
mi. n;ych: członkowie, zatrudnieni w Referent wnosi do projektu 

kowców w dni świąteczne. Trze­
cie. poprawka rozszerza. pr:rept· 
sy, o];:reślają.ce zadania Związ­
ków Zawodowych w dziedzin.ie 
wychówania. fizycznego ~ sportu. 

W zakończeniu referent oce· 
nia nowy statut ja.ko wyraz wiel 
kich przemian ustrojowych w e­
ta.pie pr:ieaścia do socjalizmu, 
kiedy klasa robotnicza. Polski, 
przewodząc całemu narodow:, 
powołana. jest do budowy pod­
staw ustroju socjalistyczńego. 

Trzeba będzie uczynić wszyst. 
ko - powiedzl.nł w zakończeniu 
p. o. przewodniczącego KCZZ, 
zwracając się do delegatów -
aby nowy statut stał się źród· 
łem mobilizacji sił organizacyj­
nych polskiej klan robotniczej 
w celu dalszego wzmożenia. sil 
wytwórczych na.Szego kraju, w 
celu szerokiego rozwoju współ­
zawodnictwa. pracy, zwiększenia. 
wyda.jno4ci pracy, Zacieśnienia. 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, 
podniesienie dobrobytu milionów 
ludzi pracy i wychowania. czło­
wiek& o nowej, socjalistycznej 
moralno~i. 

Idąc po linii jasno wytyczonej 
pi·zez Kongres, idąc pod prze­
wodnictwem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, klasa ro­
botnicza. zorganizowana. w Zwił­
zka.ch Zawodowych, zwyci~ko 
zbuduje podstawy socjaliJ:mu w 
Polsce 1 zrealizuje marzenia. bo­
jowników, którzy zginęli w wal-

6tr. a 

T~ ..t <J;~O 
,,Jak za dawnych, dobrych lat. .. " 

Liczni zwolenlli.cr Hitlera, którzy wierzq w żrcie poza· 
grobQU:e i drugie wcielenie fuehrer«, zacierajq ręce. l eh trcr 
skliwi amerykańscy opiekunowie z konsekwencją, 11.otf~q {pp 
szej sprawy, starają się utrzymać dau;ne zwyczaje Ill n.ies:y 
i s:wrtót~'(IĆ tradycje•ery Hitlera. 

Ostatnio na przykład, władze amerykańskie zezwoliłv na 
zorganizowanie :i:ebrania „teutońśkich czcicieli W otaria". na, 
którym ivdowa po arcykapłanie; nowoczesnego pogaństwa, feld· 
marszałktt Lrulc!ndorf /ie usilou:ala unowocześnić · dawną naukę 
swego męża, glo.,ząc, :i.e nadszedł czas, by bracia 1;ennt!rt1e po­
wrócili do prawdziwej wiary swych przodków, wyznające.i .,ilę 
przyrody i moc przeznaczenia. Na :i:ebrf!niri zgromacl::ilti ·'ię 
eliia :i:denazyfikm.canych niedawno ss-manów, gestapou:cówJ 
oraz śmietanTca towar:i:yska magnaterii kapitalistycznej. 

Po wyjściu :; uroczystości, U.'Yznawców W otana czekula mi­
la niespodzianka: w prasie mogli przeczytać, .:że b. adiutant 
Himmlera, SS-obergruppenfuehrer Karl Wolff został przez 
sąd denazyfikacyjny shazany „za drobne przestępstwa" na 5 
lat wiezienia, gd;: tymczasem ogólnie przypuszczano, ie po­
dzieli on los swoich oberszefów z Norymbergi. Widoc;;nie jed­
nak siła Wotana jest tak wielka, że ulękli się jej sęd::iO!łJie 

_ amerykańscy, którzy w utarty już sposób :i:robili z „hitlemw• 
shiego wilka" - „niewinną owieczkę". Na sali sądowej pod. 
czas rozprawy denazyfikacyjnej SS-obergruppenfuehrera Karla 
W ollfa padały takie słowa. jak „.zasłużony dla sprai.vy", „po­
prawny wobec wrogów reliimu hitlerowskiego", „niewinna ofiara 
manii prześladowczej Himmlera" itp. Sam Wolff odpowiada­
jąc przed sqdem oznajmił, że jego funkcja miała jedynie 
charakter reprezentacyjny, a „on sam nie wied:i:iał, co się koło 
niego dzieje". Sedziowie uwierzyli naturalnie w te zape1vnie­
nia i dali nm 5 lehkich Tatek, :i:a !Saslugi. krzeu.ienia kultury. 
i utuki na pot'lldniowym froncie, gdzie swq działalnością przy. 
czynił się do upiększenia krajobrazu włoskiego szubienicami 
i miejscami straceń. 

Te pięć lat, to jednaTc bardzo próblematycma sprawa, 
gdyi: według najnow~zych do11ie.~ień AmeryTcański Zar:i:qd W oj­
skowy wydal dekret, na mocy którego duża czę.ić przesiatluj11-
cych Jeszcze :i:a kratkami i drut.ami nazistowskich „kr:ell·icieli 
kultury" zostanie objęta amne~tiq. Uczestnicy nabo:i.eń$fwa 
u pani Ludenclorff sq zdania. :i.e amnestia obejmie róu:nie:i. pa· 
n.o SS-obergmppenfuehrera Karla Wolffa. 

Brak fywego ko_nt~. z wt::.- . jednym za.kladzie pracy, należą ~tatntu popra.wki, idące w kie­
dza.mi członkowskimi, ruedosta.- do jednego Zwią,Zku zawodowe- 1·unku szerszego postawienia. 
teezne stosowanie metody_ kry- go. · lec.znictwa. 1 ubezpieczed spo­
tyk:i i s~okrytyki oraz meprze Przewodnią myślą. całego pro- łecmych na. usługi kla.sy robot­
strzega.me za.sad demokracji jektu nowego statutu _ mówi niczej. Inn& poprawka. zobowią.­
zwią,zkowej, "!' dużym ~pniu dalej t-0w . .Aleksander Burski _ r.uje Zwię,zki Zawodowe do orga. 
wpływa. ha.ni:u~ą.co na. pracę i a.k- jest: zbliżyć aparat Z'Witzkowy nizowania w ·cara.z wię~zym 
tywność Zwią ków Za.w~o.wyc~ do dołowych ogniw związku, do st-0pniu - wypoczynku związ-

Pr::echodząc do omówienia kie szerokich mas członkowskich, w ''' ~''1-lll'llmllQl~r. 
ce o lepsze jntro proleta.ria.tu ___ _ Bah. 

runku, w jakim powinny iść celu pobudzenia. stałej troski o 
zmiany statutowe, m6wea. wy· Zaspokojenie potrzeb członków 
mienia. podSta.wowe zasady orga.. oraz w celu opieki nad nimi przy 
niza.cyjne projektu. Są. to :tasa• pracy 
dy· powszechności, jednolitości, .... T '. • ł d , 1 · · - za.nia. si dobro- J.' aJwyzszą. w a. zą. po.szczego -
wolnosct zrzes . ę, nych Zwią.zk6w są. Krajowe Zjaz 
wolności centrall.zmu demokra.- d D 1 "' ł . . · ' be rt j śc' ruchu Y e egaww, wy ama.Jące Za.-
tyeinego, zpa Y no 1 rząd Głównv. Niższe władze or-
sawodowego oraz budowy Zwiąhz ganizacji ~ią.zkoweJ· również SI} 
ków Zawodo...,..,,.ch na zasadac . . h:" wybierane na. zasadach demokra 
produkcy3nyc tycznvch. Na.czelną. instaneją 
Następujące podstawowe obo- Zwia~ków Zawodowvcn w Pol11ce 

wiązki: - jeRt ·Kongres Związków Za.wodo-

1 Pomnaz. a6 własność &połecz-. · wych przy czym delegatów na • nn. przez zdyscyplinowaną i ' . . 

Leopold Marschak 

Wolność" w zachodnich lliemczech ,, . 

· Kler Diemiecki1 kolportUje brednie 
o „torturowaniu" ·Niemców w Polsce 

. .., Kongres wybierać będą. kraJO'll"e 
sumiehnuą. .~racę!; ś' połeczną. zjazdy poszczególnyeh związków 
2 c ron1c w asno c s · : . 

• . k ól d b zyst w taJnym głosowaniu. 

Jak było do przewidzenia, I nie w strefie brytyjskiej Ma­
propozycja paryska mocarstw xa Reimanna, przywódcy ko­
zachodnkh, aby zbudować munistów zachodnio-niemiec­
przyszle państwo n!emieckie . kich, który musi odbyć karę 

ca likwidacji Słowian i ży-1 d.zo sobie chwalą i polsklł 
dów. Wystąpien:a Matyldy kuchnię i polskie traktowa­
Ludendorff nie kończą się bv nie. Tak~ np. Józef Mepper b. 
najmniej w areszcie policyj- niemiecki podof'.cer i jenie<:, 
nym; dla takich, jak ona ist- ~tóry powrócił z Pols~. zlo­
nieje przecież „demokratycz.- zy.ł w:obe~ 2.000 dele~ato7w na 
na wolność" na zachodzie Nie N1em1eck:.m Kongresie _,udo­

JR o wsp ne o ro ws . · . . . 
kich pracujących i walczyć z KomisJa Centralna Związkl'I"': 
4 brać rzynny udział w pracy Za.wodowych, kMra. była _ra.czeJ 

• związkowej; luznym .organem koordy~uJą.cyni, 
3. regularnie płacić składki o ogramezony_ch za.dama.eh -
przejawami marnotrawstwa. przeks~tałca. się w Centralną. Ra.­
członkowskie i przestrzegać dy- dę Związków Zawodowyeh, wy· 
scypliny związkowej. posażoną w poważne prerogaty· 

Tylko przez przestrzeganie wy. CRZZ składa się z 99 człon. 
tych obowiązków organizacja ków i 33 zastępców . . W skład 
związkowa. wycho~a.ć może prezydium wehodzi 21 osób, w 
swego członka. na współgospoda.- tym sekretariat, złożony z prze­
rza.' kraju, na świadomego twór- wodniczą.cego, 1-3 wieeprzewod 
cę nowego ustroju. Wciąga.Jąe nfozących oraz 3-6 sekretarzy. 
całą klasę robotniczą do ruchu Władze centralne wybierane 
zawodowego, Związki muszą. na,. są na trzy la.ta. Projekt statutu 
u.czyć masy - sztuki rządzenia.. rozszerza zakres kompetencji 

Przyjęta. przez nowy statut, t;i:eh "'.ładz, wychQ.dząc z założe-
ób a w Zv.'iazku Ra- ma, ze Zwią.zkt Zawodowe w 

~r ki ow:~a. centralizmu de- Polsce Ludowej sl!uią nie tylko 
i:~:at;cznego, daje ezłonkom dla bezpośredniej obrony intere­
m'aksimum możliwośei wpływa· sów_ mas członkowskich, a.Ie są 
nia. na kierunek organizacji bez wspoł~ospoda.rzami kra.ju, odpo. 
naruszenia. je,dności jej dziata- wi~ia.lnymi za. budo~ę nowych, 

· Z d ·e z t• zasada wszyst- wyzszych form ustrojowych. n1a. go m .., .,, . . . 
kie wfadze związkowe są. wybie- Referent podkreśla następnie 
rane przez ezłonk6w, uchwały doniosłł :rolę zakładowej organi­
zapadają. kolegialn1e i większa- za.cji ~zkowej, której zwierz­
śeią. głosów, niższe instancje J?od J chnią. ~ą jest. ogólne zebra-
rior.zf!dkownne są. wyż.H)ll.'ll, nie WMJ ~ czł~nk:O"!• 
w~;:ystkie zd instancje llWIWł Poclnlł!lliODle roh uiliil VfY· 

I · %1&~;·•·~ 
Sławny śpiewrJt m:1tl'}'iisk1 z USA, bojownik postępu - Paul 
llobcson, za.proszony na KongTes Zwi.ą,zków Zawodowych do.l!/'a.r 
sza.WY ·- przegla.da. :&'tztid koncertem teksty pieśni. 

na zasadach konstytucji z w~ęzienia za to, że był innych 
Bonn i na bazie statutu oku- poglądów o konstytucji z 
pacyjnego, została gorąco i nie Bonn i że odpowiednio ostro 
mal z czułym wylaniem powi wyraził się o jej niemieckich 
tana przez dzienniki .zachod- autorach. Innym, niemniej ja 
n:o-niemieckie z prasą socjal- skrawym przykładem tego by 
demokratyczną na czele. ła gorąca obrona poEcji bry-
Berliński „Telegraf" i „So- tyjskiej, która tak brutalnie 

zialdemokrat" · zaczęły na wy- uprowadziła Eislera z pokładu 
ścigi komentować ten „epoko- „Batorego". Jak niesłychanie ... 
wy" wniosek, a· -jedno z zacho rozc:ągłe potrafi być jednak w 
dnio-berlińskich .pism popolu- niektórych wypadkach pojęc:e 
dn:owych widziało już nawet „w9lnośd osobistej!" 
(na skrzydłach fantazji) stre- . 
fę radziecką złączoną z resztą Wolności N~ 2 i. 3 :-- to W<?l 
obszaru Niemiec dzięki kon- ność. :i:rzeszama. się_ 1. zeJ:>ran. 
stytucji, narzuconej przez mo y."łasrue_ zrz_esza:1ą S:ę l zb1er~.­
carstwa _zachodnie. Tak, wła- Ją publicz~1e m~torz.y 1:1dz1e 
śnie: konstytucji z. Bonn. w .zach?druch N1emczec_h, pod 

Punkt po punkcie wym:enio 
no, jakie to waru\Ud będzie 
miała do spełnienia strefa ra­
dziecka zanim . padną słupy 
graniczne, dzielące ją od za­
chodn:eh Niemiec, • zanim do­
stąpi tego „szczęścia", że l;>ę­
dzie mogła uznać wysmażony 
na amerykańskim ogniu i na 
angielskiej patelni produkt z 
BQnn, jako swoją własną kon­
stytucję. 

dnalaruem tych swobód po-
wstały w strefie brytyjskiej 
różne zwią'zki, jak np. „Zwią­
zek Slązaków", „Związek m ie 
sz.kańców Wrocławia", . ,Zwią 
zek Wysiedlonych ze Wscho­
du". Związki te działają :. roz 
wijają się w słońcu swoiście 
pojmowanej „wolności". Roz­
dają ulotki re;wizjonistyczne, 
drukują mapy, na których 
polsk:e ziemie zachodnie, ba, 
nawet Pomorze i Poznańskie 

Przeczytałem uważnle te wa wciaż jeszcze znajdują się w 
runki ~ dostrzegłem w nic~ aż granicach Niemiec i popełnia­
dziewięć razy powtarza3ące .ją świadomi~ na olbrzym:ą 
się słowo „wolność". Slow<1, skalę zakroj~ne oszustwo w 
niewątpliwie piękne i znajdu- stosunku do wysiedleńców łu 
.i!lc.e żywy oddźwięk w sercu dząc ich wcfąż. jeszcze nadtle­
ka:idego szczerego demokraty, ją powrotu.„" 
cóż, kiedy ta właśn:e, tak u- " . . 
silnie przez z.achodnio-niemiec Pod szyldz1k1em „demokra-
ką prasę propagowana „wol- t1czn·ych s;vobód" . pr.owadz! 
ność" tyle ma wspólnego z po się obrzydliwą akcJę, opartą 
jęciem pra'N'dziwej wolności; na wzor~ch po?obnych do 
ile podobieństwa było m;ędz.y tych, ktory~h u~ywał Goeb: I hitlerowskim obozem koncen bels przygotowuiąc . „gru~t 

1tracyjnym a letnim obozem do_ w~pra":'y na RosJę._ ~-e~ 
wczasowiczów. m1eck1 ,,filozof w spódnicy 

Matylda Ludendorff, wdowa 

* • • 

miec. 

Swoboda, z której korzysta 
prasa zachodnio - niemiecka 
jest prawie że nieograniczo­
na, jeżeli chodzi o ataki na 
Zw!ązek Radziecki i na kraje 
demokracji ludowej. 

wym w imieniu swoich hnva 
rzy uroczystą deklarację o 
„ludzkim i wyrozumiały'7n sto 
sunku do jeńców w polskich 
óbozach". Tych wszystki::h o­
czyw:stych dowodów prasa 
zachodnia woli jednak nie do 
strzegać i łże dalej, korzysta­
jąc z dobrodziejstwa „swobo­
dy" danej jej przez mocarstwa 
okupacyjne. 

Nie ma chyba większych 
łgarstw, ponad te, jakie moż­
na wyczytać w tej prasie ~ 
,,straszliwych okrucieńst-

wach", których ofiarami pa­
dają „biedni, torturowani 
przez Polaków Nierncy". Wi­
docznie b. gestapowcy muszą 
s'.edzieć Po redakcjach gazet 
niemieckich w strefie · amery­
kańskiej. Fantazja, z którą pi 
szą o pol:;kich okrucieństwach 
zaczerpnięta jest najpewniej 
z ich własnej praktyk: :....- z 
gestapo. Co też się nie WYra­
bia z tymi Niemcami w Pol­
sce! „Schwaebische Zeitung" 
pisze, że · za najmniejsze prze­
w:ruenie, polskie kierownic­
two obozu wtrąca Niemców 
do pjwnicy, każąc im stać 
przez 3 dni i przez 3 noce bo­
so w chlorowanej wodzie! 
Odrywa się niemowlęta od ma 
tek i wrzuca się je razem do 
koszy, aby „odtnmsportować 
w tr:ewiadomym k ierun­
ku" (!!). 

W jakim celu pisze się_ i dru 
kuje tego rodzaju brednie, 
jest zrozumiale. Chodzi o u­
trzymanie wśród ludności sta 
nu wrzenia przeciwko Polsce 
~ w ogóle przeciwko wszyst­
kiemu, co istnieje na w schód 
od Odry i Nysy, chodzi o cią­
głe podsycanie idei rewizjo­
nizmu, a równocześn:e o zrzu 
cenie z siebie odpowiedzialno 
ści za hitleryzm, za zbrodnie 
i za zniszczen:a ·wojenne. 

A tymczasem jeńcy, powra 
cający z polskich obozów wy 

REWIZJONIZM I SZOWI­
NIZM POPIERANY JEST 
ROWNIEZ PRZEZ KLER 
KATOLICKI W BAWAltlL 
Nieraz już z ambony wzywa.­
no wiernych, a.by modlili się 
o „niel!IZczęsnych braci nie­
miecki<'h, męczonych na. 
Wwhodlrie", jak również I o 
to, aby ,,niemieckim tuła· 
czom" dane było powrócić do 
Wrocławia. i do Szczecina.. O­
czywiście i ta, , ,wyższego stop 
nia" agitacja korzysta z po­
parcia i opieki zachodnio­
niemieckich władz okupacyj­
nych, jako że naleiy do roz­
działu „wolności religijnej", 

* • • 
Otto Grotewohl powiedział 

na Trzecim Kongresie Ludo­
wym, że demokratyczne i po­
stępowe masy Niemiec katego 
rycznie odrzucaią propozycję 
mocarstw zachodnich, aby kon 
stytucję z Bonn i gwaranto.­
wane przez nią „wolności" roz 
szerzyć na obszar całych Nie• 
miec. W świetle wyżej przy­
tocz.onych faktów stanow'.sko 
przewodniczącego Socjalistycz 
nej Partii Jedności staje się 
najzupełniej zrozumiałe, za­
równo bowiem on, jak i ruch 
przez. niego reprezentowany 
pragną ·-:stotnie pokojowego 
rozwoju Niemiec, a nie ich re 
militaryzacji i powrotu szo­
~viniistów. 

„Wolność Nr 1", o której 
jest mowa w zachodnich wa­
runkach dla wschodnich Nie­
miec - to wolność osobista. 
Przyll:ładem, jak taka wol­
ność w z.achodn:ch Niemczech 
jest pojmowana może służyć 
niedawne wnowne aresztowa 

po niemieckim feldmarszałku 
wędruje po miastach strefy 
amerykańskiej i angielsk:ej , 
wygłaszając podburzające ptze 
mówienia o „boskim posłan­
nictwie" narodu niemieckiego 
! o jego . ,wyższości" oraz po­
tępia Hitlera za to, że ten nie 
ootrafił doprowadzić do koń- R:ladafa wcale zaivwn:ie i bar BERLIN, w czerwcu 1949. 
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Nasz ostatni konkurs udał! ści też nie jest prawdziwa. 
si~ wspa-niale. Jeszcze nigdy A już o ile chodzi o połud­
nie otrzymaliśmy tylu lis- nik i równoleżniki - to 
tów z odpowiedziami. wszyscy wiedzą, że nie są to 
Przeważnie wszyscy Czy- fadn~ .druty .opasujące zie­

tcinicy zauważyli słuszn1i. e, mtę_ J~k pę\m1~ty garnek, a• 
że z Livorna przez Buenos le .hme wym)'.slone prze~ lu 
Aires nie można jechać ko- d~:i. L~dowame w Ląd~ -
leją do Warszawy· Prawie po takim opus2'.';zei:m s1~ za 
wszyscy wiedzą, że Giewon po~ocą połudm1ca Jest •. ~ow­
towo nie istn.~eje, jest tylko mez wytworem fa~taZJl. 
góra Giewont. Wezbrane fa Ty~e o ~le chod~1 .° samo 
le Narwi nie mogły zalać do ,roz;.v1ąza~e: .Jak JUZ WSP?­
liny Świnicy, · bo i Narew mn1ałem llstow nades~ła me 
płynie w innej stronie nasze bywała . masa. C:zy Jednak 
go kraju i Świnica, to góra, wszys;k1e odpowiedzi JJyły 
a nie dolina. Hotel pod Prąd dobre· . . . 
nikiem może i jest, ale znów Z_ pr~ykrosc1ą muszę st~1ei: 
nie ma góry Popokatepetl w d~c, ze dobrych odpowiedzi 
naszych Tatrach, Popokate- było ID:~ło. Z ~yc.h dob~ych 
petl to przecież wulkan w wybrahsrny dziesięć naJlep-
Meksyku. szyc~. ~ te odpowie~~i posta 

R' · . . .. now1hsmy nagrodzie· 
own:ez. opow1esc o mar- Zanim powiemy, kto o-

szu. n~ Popokatepetl, 0 sypa trz.ymał nagrodę - trzeba 
mu. ~iachem p~zed sobą - trochę p01"ozmawiać o blę­
to wierutna baJka. dach - popełnionych przez 

Nawet gdyby tak wysoka naszych Czyte'lników. Tak 
góra był'.1 w ~a-szych T~t: naprzykład Damm Zyg­
rach, to me mozna by z meJ munt - wykrył tyle błę.> 
zobaczyć ani Eweres.tu, ani dów w opowiadaniu prof. 
Paryża, a Warszawa nie· le.- Gadulskiego że trzeba go u­
fałaby od tej góry na połud waać za chłopca· rozgarn'ię 
nie, tylko na północ. tego. Tymczasem Zygmuś 

Szarotka· to skromny gór- pisze sobie najspokojniej w 
ski kwi·a.itek a n~e straszliwe .świecie ....:.... Prowesor - po­
zwierzę. Opowieść o dębie łódnik-i. Janusz· Ztębski pi 
~osnacv.m na. ~ . .wvsako sze-znów ,......,, .tatrJ/' Leża. Iren 

Nr l!J.I. 
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lronika Piotrkowa Ponad 462 miliony zł przeznacżonó na inwestyc1·e Nowy, dużyk. 
~ . . · . warsztat szews ·1 

Domy Ludowe, szpitale, Ośrodki Zdrowia 1 szkoły czynem 
zawodowe powstaną w województwie K 

Całość nakładu inwesty-1 kładów i urządzeń uźytecz-1 mu kulturalnego i oświato- w województwie powstla.n.ą oneresowym 
cji dla województwa łódz- ności publicznej. Wreszcie wego wsi polskiej, państwo 4 szkoły ogóln~ks~tałcące w Zmechanizowany warsztat 
kiego umieszczona w Państ trzecia poważna suma 105 wy plan inwestycyjny prze Rawie Mazowieckiej, Opocz szewski, który został o~wo· 
wowym Planie Inwestycyj- milionów 351.000 zł przezna widuje budowę szeregu do- nie, Sk:erniewicach i Sie.ra rzony w dniu 21 maJa w 
nyni na rok 1949 wynosi czona jest na budowę ośrod mów lułowych. Domy lu- dzu, 3 szkoły kształcenia na Zdu~skiej Woli przy ul. ~gody 
łącznie .462,175.000 złotych ków zdrowia i szpitali· dowe powstaną w Bronisi- uczycieli w Tomaszowie Ma 20. Jest czynem na cz~c obra 

· · k' 1r • k. h · Ł duJącego w Warszawie Kon-W sumie tej nieuwzględnio W roku bieżącym rozbudo nie Stefanowie, Nowosol- zowiec im, ions ic I ęczy z . zk, z d h ' . gresu w1ą ow awo owyc 
no 215.000.000 zł, które prze wuje się w województwie 4 nej, Łasku, Złakowie Boro- cy oraz szkoły rolnicze w Ko Gminnej Spółdzielni Samo-
znacza się na budownictwo szpitale· Będą to szpitale w wej, Wiskiennicy Górnej, ścierzynie, Widzewie, Bor- pomoc Chłopska". " 
mieszkaniowe dla robotni- Radomsku Łowiczu Wielu- Bogórii Górnej, Wierznowi- kowicach, Bratoszewicach i Warsztat, który w az;asie 
ków przemysłu wojewódz. niu i S'er~dzu. PrÓcz tego cach, Gałkach Rusinowskich, w Bujnach. W?jny był'. własnością nie-
ł 'd k' N · · ks · w budowi·e J·est 11 ośrodków Idzikowicac" Dmeninie, Ra- Wielkie odźwierciadlenie mi~cką, ółobdJ~ła1 .P0 Ewyzwtole-o z 1ego. aJwię ze mwe ...., . . . . lemu sp zie rua. gzys en· 

Wtorek, dnia 7 czerwca stycje poza budownictwe:m zdrowia. Ośrodki te powsta wie Maz., Dankowie i Pusz- ~ p:ame m~est~cyJnym :V0 cja Spółdzielni nie trwała 
KOMU WINSZUJE.MY 

1949 r. mieszkaniowym, w sumie zł ją w Gałkówku, w Koń- czy Mariańskiej. Jewodztwa łodzk1ego znaJdU długo. W rezultacie dom za-
Dzi.ś: Roberta 134.007.000 obejmują budo- skich, Poddębicach, Witoni, Szeroko zakrojony plan w je budownictwo szkół zawo- czął się walić, a maszyny 

-o- wnictwo szkół podstawo- Łowiczu, Wolborzu, Kamień zakresie budownictwa szkól dowych różnych gałęzi prze podległe wpływ~ at:nosfe-
WASNIEJSZE TELlll'ONY wych, średnich i zawado- sku, Ręcznie, w Rawie Ma- przewiduje w roku bieźą- mysłu. Szkoły te powstaną rycznym szybko się mszczy-

Strai :r..:..:arna l0-72 wych. Druga co do wielko- zowieckiej, Nowym Mieście cym całkowite wykończe- w. Dąbrowie Zduńs.kiej, Li- ły.Obecnie budynek i ma.szy. 
Szpital 4w, Trójcy 10-70 h T M Pogotowie lekarskie nocne Ul ści suma 113.952.000 zł prze Puszczy Mariańskiej. nie 42 szkół podstawowych. pmac • omaszow1e azo- ny wyremontowano. 
Stalina 45, tel 10-04 znaczona jest na budowę za Celem podniesienia pozio Liczba ta jest wprawdzie wieckim, Końskich, Opocz- Spółdzielnia zatrudnia 

la rada wiejskiego aktywu P Z.PR 
nieco mnieisza niż w roku nie, Lututowie, Łowiczu, obecnie 24 pracowników i po 
ubiegłym, ;ue tłumaczy się Łęczycy, Kutnie, Ozorkowie, myślana. jest jako ,warsztat 
t t · k b' ł Pabianicach oraz po dwie reparacyJny dla Zdunsko-Wol o ym, ze w ro u u ieg ym . skiego świata pracy, cena ro 

w Skierniewicach dawano kredyty różnym szko~y .w R.ado?1s~u, Piotr- bocizny jest bowiem o 60 
szkołom, nie stawiając naci kow1e 1 Sk1ermew1cach. procent niż~a niż w warsz• 

W niedzielę 29 maja od­
była się w Skierniewicach 
naltl;-da aktywu wiejskiego 
z terenu powiatu, która zgro 
madziła około 300 aktywi­
stów. 

Referat na temat uchwał 
kwietniowego plenum K. C. 
wygł0S1ł przedstawiciel K. 
C· tow. Wiechno Jan, po­
święcając wiele uwagi prze­
de wszystkim uchwałom od-

noszącym się do odcinka 
wiejskiego. 

W bardzo żywej 1 bogatej 
dyskusji towarzysze u1ówili 
v formach walki klasowej 
na wsi, mówili o roli szko­
lenia part~ jnego i prasy, o 
konieczności wciągnięcia do 
naszej walki o Socjalizm jak 
najszerzsych rzesz kobiet, o 
akcji uświaciamiającej, prze 
ciwdziałającej wrogiej pro-

List"l} nasz)Jch CzJ.Jlelników 

Dlaczego budynek garb1rni 
jest niewykorzystany? 

Po· wyzwoleń1u powstała Fabryka jest jednak w 
w Wieluniu duża prywatna dalszym ciągu opieczętowa­
garbarnia, której specjalna- na a znajdujące się w niej 
ścią była wyprawa skór fu urządzenia niszczeją . 
terkowych. Garbarnia była Jednocześnie Liga Kobiet 
własnością prywatną, a na w Wieluniu poszukuje odpo 
skutek pewnych wykroczeń wiedniego lokalu na pralnię 
właścicieli została w roku mechaniczną. Zwracamy się 
1946 zamknięta i opieczęto- de, odpowiednich czynni­
wana przez Komisję Specjal ków, aby zainteresowały się 
ną. Niedawno Centralny Za tą sprawą i z chwilą, gdy o­
rząd Przemysłu Skórzanego każe się, że garbarnia nie 
przejął zakład, ograniczył się może być uruchomiona, prze 
jednak tylko do przejęcia kazały budynek do dyspozy 
nagromadzonych skór futer cji Ligi Kobiet. 
kowych oraz pieniędzy, ja- Czytelniczka · „Głosu" 
kie pozostały. Maria Wielińska 
pmo----------------------------------------

PANSTWOWA FABRYKA SZTUCZNJ!GO JEDWABIU Nr. ł 

Szczecin - :Z:ydowce 

ntradnl natych.mfast: • 
t. lntynlerów mechaników 

2. księgowych 

3. Kierowników tnwestycjł 

4. Magazyniera na kierownicze stanowisko 

5. Techników mechaników 

e. Z:watlHkowane sUy biurowe 

7. Admlnlstratora domów fabrycznycla 

Uposażenia wg. runowy Zbiorowej dla Prz.emysłu Włókien 

niczego. Mieszkanie shlŻbo we zapewnione. Podania wru z iy 

ciorysemł I odpisami świa dectw skłudać do Wydziału Per­

sonalnego PFSJ Nr. ł. 
972 

Ogłoszenie Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
~nisterstwo Bezpiec2eństwa Publicznego podaje do wiadomości, 

ie zgodnie z art. 3 dekretu z dnia 25. 10. 1948 r. o zmianie uit.iłwy 
z dnla 17 marca 1932 r. o zaopatrzeniu l.nwalidzldm, żołnierzom i fun· 
kcjonariuszom służby be?Jpieczeństwa publicznego ł osobom p<> nich 
pozostałym sluty na równi z żołnierzami Włijska Polskiego prawo 
do zaopatrzenia lnwl11dzkiego na podstawie ustawy z dnia 17 mar· 
ca 1932 r. (Dz. U.R.P. Nr. 50-48 poz. 387). 

Wymienione osoby, chc4c skorzystać z powytszego zaopatrzenia 
]ei.el! uszkodzenie zdrowia, śmierć lub zaginięcie nast4pilo praed 
dn~m 30 października 1948 r. - winny zgłosić roszczenJa o zaopa· 
trzenie Inwalidzkie wyłącznie do dnla 30 patdzlemlka 19ł9 r. do 
Urzędu Bezpieczeństwa tego woj&wództwa, na teren!<.'! którego funkcjo· 
la.riusz oracował w m:esiącu, w którym nutąpił wypadek. 

pagandzie, o opiec2 nad sku na jak najszybsze wy- Jak więc widzimy państ- tatach prywatnych. 
kończenie budynków. W re wowy plan inwestycyjny . ~półdziel.nia wykonuje r?w Z. M. P. 

Wiele uwagi poświęcono 
~tylowi i:racy Komitetów 
Gminnych i Gromadzkich, 
Podstawowych Organizacji 
Pe.rtyjnych, działalności Zw. 
Samopomocy Chłopskiej i 
G.ninnych Spółdzielni :td. 

W czasie dyskusji na sa-
ę przybyła delegacja Z. M. 

P-owska, która w imieniu 
odbywającego się Zjazdu 
Powiatowego ZMP, powita­
ła naradę i zapewniła akty­
wistów, że młodzież godn:) 
zastąpi ich i poprowadzi da 
1 ~j zaczęte przez nich dzieło. 

Narada 11ktywu przyczy· 
11i się bezwzględnie do jesz­
-:"! sprawniejszej działalno­
~ci Skierniewickiej Organi­
zacji Partyjnej. 

H· Przybylski 
Pow. Kom. P.Z.P.R. 

Skierniewice. 

lt · b d k 1 ·d . k k . b mez obecme prace z pow1e-zu ac1e u owa sz o y prze przew1 UJ~ szero ą a CJę , u rzonego materiału. 
ciągała się do kilku lat. W dowy pozytecznych szkol, Pożyteczna placówka jest 
roku bieżącym natomiast których liczne miejscowości pierwszym poważniejszym 
ograniczono ilość szkół obję były do tej pory pozbawio- przedsięwzięciem nowego za­
tych planem inwestycyjnym ne· Szkoly te dadzą kadry rządu Gminnej Spółdzielni 
b , „Samopomoc Chłopska", 

a y przyznac im większe su nowych , pot~ze~nyc.h .na?1 któremu należy życzyć, aby 
my i jak najprędzej oddać fachowcow i ozyw1ą zyc1e dalsza jego praca była jak 
je do użytku. miast i m·•steczek woje- najbardziej owocna dla ro-
Prócz szkól podstawowych wództwa łódzkiego. botników Zduńskiej Woli. 

Slade,.. naszych ortulf.uló„, 

Ubezpieczalnia Społeczno w Łowiczu - wyjaśnia 
W związku -z interpelacją nie, w którym_ tłumaczy ona 

naszego czytelnika pt. „Le-; motywy odmówienia złoże­
karka odmówiła", zamiesz- nia przez lekarkę wizyty 
czoną w „Głosie", otrzyma-I chorej· 
liśmy od Ubezpieczalni Spoi W wyjaśnieniu tym Ubez 
łecznej w Łowiczu wyjaśnie pieczalnia Społeczna w Łowi 

~-----------------------------------------

czu zrzuca odpowiedzialno"\: 
na chaos organizacyjny, j::.­
ki wynikł spowodu przesu­
nięć urlopowych między le 
karza.mi dyżurnymi. W wy­
jaśnieni u tym m. in. czyta­
my 

Z uff.osa 

Po co? 
.1atdąc pociągiem moznal obserwować. Jedziemy po­

nie tylko nasłuchać się wie- ci4giem w kierunku na Sie­
lu ciekawych opowiadań, radz. Parowóz jak parowóz, 
ale można również wiele za stęka, narzeka, ale wagony 

Warsztat naprawy maszyn 

„Dr Raissa Uthke nie po­
nosi tu jakiejkolwiek winy, 
chociaż wiedziała, że wizyta 
takowa byba w Ubezpieczal 

ciągnie. W przedziale też nic ni Społecznej zamówiona, 
ciekawego. Upał wprawia jak również nie było z jej 
podróżnych w senny i mo- strony żadnej złej woli, a 
notonny nastrój, tak, że, o tylko nieodwiedzenie w do 
dziwo, milczą nawet kobiety. mu chorej, ob. Karczew­
J ednym słowem atmosfera skiej„ wynikło z niedociąg­
nieciekawa. „ nięć technicznych doręcze­

Wtem do przedziału webo- nia karty chorobowej właści 
i narzędzi rolniczych wemu lekarzowi z przyczy-

dzi kolejarz. ny zastępstwa urlopowanej 
Ośrodki maszynowe jak uruchomili w Grabowie na Kolejarz? _ nic w tym siły fachowej tegoż resortu, 

równie chłopi, chcąc napra- posesji Spółdzielni własny ciekawego - powie nieje- przeciążenia pracą lekarzy, 
wić usrz;kodzoną maszynę lub warsztat naprawczy. War!'lz- den. Ale nasz kolejarz miał personelu pomocniczego le­
narzędzia rolnicze zmuszeni tat ten bęc4.,ie naprawiał nie jeden znak szczególny i to karskiego oraz ciasnoty }o­
są udawać się do odległych tylko maszyny i narzędzia taki którym niejeden może kalu. 
miast, gdyż na miejscu prze- ośrodka maszynowego, ale się ·„pochwalić"... Ubezpieczalnia Społeczna 
ważnie nie ma warsztatów. także przyjmować będzie ro- Ł · d l · · d k Zapewne, Drodzy Czytel- w ow1czu o ozy Je na Powoduje to stratę czasu, a boty od okolicznych chłopów. starań, ażeby podobny ,do 
także opóźnienie w wykona- Warsztat jest skromnie, ale nicy, widzieliście już nieraz tamtego wypadek nie pow-
niu zaplanowanej pracy wrzorowo urządzony. Mamy ludzi wytatuowanych. Róź- tórzył się więcej". 
zwła.Szcza w okresie nasilenia nadzieję, że kierownictwo ne postacie, złotowłose gło- Ciąszy nas, że Ubezpiecza! 
pracy w polu. jego spotka się z uznaniem wy niewieście zdobią często nia Społeczna w Łowiczu 
Chcąc zaradrz;ić temu, kie- ludności, chociażby dlatego, przyrzekła że wypadk' nie 

rownik Ośrodka Maszynowe- że ceny są usługowe. Podob. piersi i przedrami~ni~ ~ę~- właściwego 't;aktowani~ po 
go w Grabowie ob. Retkow- ny warsztat zakłada Gminna czyzn. Ale czy widz1ehsc1e trzebujących pomocy lekar 
ki wspólnie z kierownikiem Spółdzielnia w Poddębicach. kiedy, aby na ręku wytatu- skiej nie powtórzą się wię· 
Spółdzielni ob. Sobczakiem Pik. owano zegarek, bransolet- cej. Nie rozumiemy jednak, 

S 
'łd kę i obrączkę? A nasz kole tłumaczenia .się 2: ·niewłaś?i 

Po ·1·e1n1·a pracy wego obsług1wama podop1e • jarz to wszystko właśnie cznych chaosem organizacyj 
powstaje W Zduńskie; Woli starannie wytatuowane po- nym i jakimiś czasowymi 

Liag Kobiet w Zduńskiej trudni około 100 osób. Pra- siadał. Sąsiedzi spoglądali pJr;;el.subnięc.iami 1;1-rlopowykmi. 
stale na jego rękę, gdyż, jak es l ow1em 1stmeje o­

Woli przejawia dużą aktyw cować w niej będą wszyst- mówili później, chcieli zoba nieczność ~istąpienia leka-
ność. kie kursantki oraz szereg in rza odchodzącego na urlop, 

O od d 3 czyć, czy Longines czy należy to zorgan1'zować tak, statnio nia czerw nych osób zatrudnionych ja 
Schafhausen. ażeby nic na tym nie tracił ca zorganizowane zostały 2 ko siły pomocnicze, które re · t . k I wtedy stracił człowiek m eres osob orzystających 

- 30 osobowe kursy kroju i krutować się będą z człon- poczucie czasu. Bo niby z je- z usług Ubezpieczalni Spo-
szycia. Na kursy te uczęsz- kiń Związku Inwalidów· dnej strony samochody, sa- łecznej. 
czają najbiedniejsze członki Jak widzimy, działalność molGty, a z drugiej - ja-
nie Ligi Kobiet, które nie Ligi Kobiet w Zduńskiej Wo kieś średniowieczne nawy- Ogłoszenia drobne 
posiadają dotychczas żadne- li zmierza w kierunku zape k:, szpecące ciało· I gdyby ------------

nie to, że dumania przerwał ZGUBIONO legit. PPR wraz z 
go zawodu. wnienia kobietom dotych- gwizd lokomotywy, sądzić- wkładką. PZPR Nr 315862 na 

Po skończeniu kurs6w ot- czas nie . pracującym zawo- by można, źe jedzie się nie nazwisko Kra§niak Henryk. 
warta zostanie wielka Spół- dowego wyszkolenia, k~óye pociągiem, al~ ~o wyboistej ZG";;.BIONO kartę rejestracyjnQ. 
dzielniia Pracy Konfekcji przynies'.e im godziwe uod ?rcdze starosw.eclnm rlvli· tiKU .• Końskie, Marian Szustak, 
Bieliznv Lekkiej. która za- ło utrzvmania , , zansem. 1tam. Koń~kie, :Mostowa 1. 

• 



Btr. 6 

~Tl:ATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJ'SXA POLSKIEGO 

ul. Jaracza 27 

Nr tSł. 

Dzi6 o godz. 19.15 „Młoda Gw1tr 
dia" A. FadiejeVl'll.. Porywają.ca 
ideologia utworu, jego dynamicz 
ny realizm, znajdują. tchną.cy 
prawdą. wyraz w wykonaniu uta 
lentowanej młodzieży aktor­
skiej. Reżyseria Ludwika Rene. 
Dekoracje Józefa Rachwalskie. 
go. Passe-partout ~ieważne. 

Wychowanie łiz.y~zne i 
o~jęte sq Planem 

sport ZSRR Związkowiec-Zryw (Łódź) 
W G Nardia-W ~sła (Kraków) 3:2 (2:1) 

NarodO\łl'łlllm w niedzielę na pływalni Zjed-
.... 1T noczonych otlhyly się zawody 

Sportowcy radzieccy są zwykle doJlkmt~ły' mi piłki wodnej Związkowca Zry­
wu z Gwardią Wisłą krakowską 

pracownikami w swych zawodach do wejście do ligi waterpolowej. 
. MOSK...YA (TELEPRESS) - W Związku Radzieckim istnle. r Jak wiadomo, pow11taje liga wo-

ul. Daszyl1sktego S4 J'ł wszelkie wai;unki, konieczne dla rozwoju intelektualnego if1_ .]na. Jest już 6 drużyn, ponie-
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI zycznego człowieka. Wychowa.nie fizyczne wielu milionów osób Naż ma być 10, o wejście wal· 

ZAUI.EK" w reżyserii, dekora_ objęte jest Planem Narodowym. .- zy 8, z których połowa wejdzie 
t)ia4 I kostiumach Jana Ryb- RoZwój wychowania fizycznego w ZSRR wyróżnia się swym do ekstraklasy piłkarstwa wod-

masowym charakterem, czego dowodzą na przykład popularne aego. 
Jr.owskiego. · z~ d rto bi · 1 „wo Y spo w~, egi na przełaj. letnie i zimowe, którym s1ę Mecz w Łodzi wygra i gospo-

P.AitSTWOWY przypatr'Jje kazdego roku 15 milionów widzów - następnie po. darze, rewanżowe zawody odbę-
SEATR POW~ECHNY pularne konkursy żeglarskie na 50C> i 1000 metrów oraz dostw. , dą się w Krakowie w przyszłą 

11-go Listopada 21, tel. 150_36 ne dla 1tażdego konkursy marsz u długodystansowego. J ::iiedzielę. Dla Związkowca Zry-
WYCH wu wystarczy uzyskać wynik 

Codziennie o godz. 19.15 ko- OWANIE FIZYCZNE Wanina, Aleksander Pugaczew. I remisowy, aby wejść do ligi. Są-
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- w. Związku Radzieckim udzie ski - wszyscy znani szybkobie_ dziro;v, że leżeć to będzie w gra-

1 
u • Dul i.· ·11 d i la się „dyplomu sportowca" po gacze, sławny kolarz Aleksy . nicach możhwości zawodników 

ra no„„ pam 5 ">16J z u z 3 - odpowiednim przeszkolen; Dy Łogu o k l' ' · · ,u. - n w - wy aza I swe talen U1dzkich. 
łem Jadwigi Chojnackiej. plomy te, ustanowione w roku ty sportowe właśnie w tych ma: Zespoły wystąpiły w następu· 
Tl!A TR S:OMl!DII MUZYCZNl!J lfl31 d.ecy~ją. r:i:ądu . rad~ieckie_ ~owych konkursach popular. ·:~cych składach: 

LUTNIA" go, obeJmuJą. ćw1czema fizyczne, nych. Związkowiec Zryw: Dobrowo!. 
" przystępne dla ogółu młodzieży 

Ptotrkowslta 243 i dorosłych, J'ak: narty, żeglar_ SPORT DLA S ki, Dec, Sobczak, Boniecki, Ja-
DZWONY Z CORNEV'LLI!

„ - PORTU 1· orski, Jera i Koza .. „ . stwo, marsze konkursowe, skoki · J d Gwardia WiSła.: Kowalski, LETNI TEATR „OSA" i rzucanie dyskiem. e yny w swym rodzaju sy. 
P t kult f

. uchowski, Kasprzyk, Ciężki, 

Popularni 

TEATR KAMERALNY 

Gora była chaotyczna. Lodzia.­
n ie zbyt rzadko wysuwali się z 
piłką. do przodu. 
Już w l minucie udaje się ło­

<lzianoi'n zdobyć prowadzenie. 
Następnie , wyrównują. goście. 
Do pauzy wyniki brzmi 2:1. 

Po zmianie stron Zwią.zkowieo 
Zryw podwyższa wynik do 3:1. 
Pod koniec meczu goście zdoby. 
wają drugi punkt. 

Bramki dla łodzian uzyskali: 
Jaworski 2 i Jera 1, dla gości 
- Kękuś Tadeusz i Ciężki. 

Zawody prowadził skbo ob. 
Krajczewski z Poznania; nie od. 
gwizdywał wielu przew1men, 
jak zanurzanie piłki w wodzie i 
chwytanie za nogi i ręce prze­
ciwnika. Z łodzian najsłabszy 
był Dec. Podobali się Jera i Ja· 
wol'Ski. W Wiśle dobrze spi!ał 
się Kękuś Tadeusz. 

Przed zawodami odbyło Bit 
powitanie drużyny gu§ci. Gospo. 
darze ofiarowali kierownikowi 
ekspedycji bukiet kwiatów. Piotrkowska 94. rogram dyplomowy, przecho_ s em. · ury izycznej i sportu„ 

d d 
· t d I Kufma, Kęknś Włodzimierz 1 

ząc o ćwiczeń lżejszych do przyJę .y przez rzą radziecki, Cl • 
Dziś o godz. 19.30 w nowotwnr 

tym teatrze letnim „Osa'' przy 
ul. Piotrkowskiej 94 (dawn. „Ba 
gatela") J. Tuwima „JADZIA 

trudniejszych, ma na celu wciąg edem poprawienia stanu zdro_ z. Duchowicz - nowa gwiazda Kękuś Tadeusz. I uZYZ zwyc:ęża w wyścinu 
nięcie praktykantów kultury fi_ wia tysięcy pracowników, po_ radzieckiej 1ekkoat1etyk1 Warszowa-R.adom-Wa"'zowa6 
zycznej w systematyczny tre_ maga im w pracy. Doskonale Nasz poradnik sportowi; •~ 
ning. Dzieli się on na trzy stop_ rozwiązano proLl3m przygoto_ SPORT POMAGA W PRACY WARSZAWA (obsł.wł.) Na 
nie: w_ania uzdolnionych sportow_ Kultura fizyczna i sport w Gdzie pOWiDRJ by Ć trasie Warszawa - Radom 

WDOWA„. 20 osób zespołu z Życz 1) elementarny dla młodzieży cow, którzy bro11iliby honoru Związku Radzieckim poprawia_ Warszawa odbył się wyścig ko-
kowsk<\. Wojnickim I Walterem, orJ lat 14 do 15. Łi:rw sportu radzieckiego na ,ją. wyniki pracy. W przedsiębior zakładane Jarski o puchar prezesa PZKol. 
reżyseria A. Mlodnickiego, boga 2) zasadnici;y dla młodzieży rnii:dzynnrodowych turnie,jacn. stwach praktykn,ie się lO_minu. - Gołębiowskiego. Zawody zgro 
te kostiumy 1 dekoracje J. Galew· od 16 lat w górę. W ostatnich latach wiciu spor_ towe ćwiczenia gimnastyczne Kola Sportowe? madziły wszystkich czołowych 
skiego, orkiestra - składaj(\ sir 

3) najwyższy. towc6w radzieckich uzyskafo 1lla odprężenia. Zaszczepiany w Z wymienionych celów, jakiir s~oso~~ów krajowych, stając si~ 
Dyplom wi'ę" · · h tytułu szampionów Europy 1 młodzieży w stowarzyszeniach meoftcJalnym wyścigiem o ml· 

na barwne I wesołe przedstawie· 
nie. które bawić będzie w okresie 
lata łódzką publiczność. 

v opiera się na ar . ma służyć Kolo Sportowe, wyni-
mon1·;n„~ syste · k lt f' swiata. Wylicz.vć między nimi sportowych zmysł organizacv,;ay strzogtwo Polski. Spośród 18-tu ,, .1 = m1e u ury I- - - ·• '.<a, gdzie powinno się je zakładać 
zycząej, umożliwiającym społc_ należy atletów: Nowaka, Maju_ i dygcyplina, wpływają. niesly_ Teren pracy, biuro, fabryka, szko· reprezentantów w międzyn:no-
czeil'stwu r 1 · t czaja, Sewriukowa, Durobadze, ehanie dodatn1'0 na J'eJ· pracę rJowym wy~c1«m Praga - War· egu arne l sys ema. ' . · ta. wydział na uczelni, wydział pra D „_ 
t k k · !:,okserów Kotkasa i Kober1'dzn 'i.matorzv spo tt1 ł d •zawa zab k' · d · yczae pra ty owame sportu. · • . r są. z regu Y o_ :y wielkiego kombinatu oto ·- ., ' ra "O Je vme na star· o popularności dyplomu spor_ •:.raz Bielowa, łyżwiarkę Marię skonałymi pracownikami. miejsca, gdzie powinny powstać cie Wandora i Motyki z Krako. 
tuwego w Związku Radzieckim Isakuwą, ~zampionkę świata w Na przykład, Aleksander La_ Kola Sportowe. Kolo winno liczyć wa. W wyścigu wzięło udział 32 
Ś · d J 'ć latach 1948. i 4!:.r. g11now kol · z · kolarzy Ł d · "l k C wia czy i os jego posiadaczy: ' nrz, czemp10n wiąz- najmniej 25, a najwyżej 250 człon- z o z1, " ąs a, zęsto· 
W mi.lionów młodych chłopców, Ponad 60 rndzieckich osiąg_ ku R.adzicekiego, zdobywca sied ków. Członkiem Kola może być chowy, Lublina i Warszawy. 
tlziewczą,t i dorosłych. Wszyscy nięe w różnych gałęziach spor_ miu rekordów krajowych, jest rów~ież najbliższa rodzina pracu- Wyścig b.vł . wielkim sukce· 
oni odpowiadają. wymaganemu t11 bije rckord.v świata. To cby_ robotnikiem fabrycznym w Mos_ 1·ącego. sem młodych zawodników. Czvt 

ADRIA - „Powrót 1. l • ' T t' S . k l ,, . . S " ' BAŁTYK _ „Czarny Narcyz". nummum sprawności i reguła. ua 'ostatecznie dosadny dowód Kw1e; a iana ewrrn owa, re. w wielkich :riakladach pracy, w -e~.ocw1cz i ałyga nie tylko u· 
BA,JKA _ „W pogoni za mę- rtiinol'l'i . dyplomowetnu. wyższości radzieckiego systemu konlzistka świata i czempionka wielowydziałowych uczelniach po- trzymali się w czoł6wce, Jecz 

. " d Kariera sportowa liczav. eh , J f Europy w podnoszeniu ciężarów win.no powtsać kilka lub kilk'naś· krótko przed metą potrafilj zdy 
zem • ozwolony dla młodz. w K'l turze izycznej i sporcie. studiuJ·e z powodzeniem w ci·e wspo'ł.pracui·a.cych I współza- s•ansować t W6j · GDYNI-a - Progrnm a.KtUalno. szampionów i rekord-zistów ra_ Spo t t . 1 . ·' ru ynowanego e.1. ś K otieckich zapoczntkowana. zo_ r owcy O aczam są. w nstytuc1e Prawa w :Moskwie; wych. Koło Sportowe, jut z zaloże- ka. i Kapiaka, zajmują.c kolejno 
cl raj I Zagr Nr 24". .,. Z8RR wielk~ opieka i kl! .Jerzy Serebriakow, słynny ł.vt- wodniczących ze sobą Kół Sparto- 3 pierwsze mieJ'sca. HEL - dla młodz. „Skarb" stala w masowych konkursach .,. .,. tros -MUZA D . N d_yplomowv. eh. Rekordzista tiwla 'l'Ością ogólną.. Na.1'lepsi spośróa wiarz radziecki, jest głównyn.• nia, jest podstawowa komórka pra- Kajszybszym okazał się Czvt - ,, zwonmk z otre. ;iadzorcą. robotaiko'w w zakła. cy J stąd nie może nadm:ernie się k • ' D " d I d J 16 ta pływak Leomd Meszkow · I · · · k ·A .·tóry przejechał metę J·ako pier· ame , ozwo ony o at · ' [l!C 1• ~zampiom 1 re ·ordzil- efach metalurgicznych w Wierch rozrosnąć. 

POLONIA - „Czarny Narcyz" 'bracia Znamieńscy, FeodozJa otrzymują. złote medale. hsccku, na Uralu i ,;ednym znaj W pracy na Kole Sportowym wszy, wyprzedzając o kolo Le§. 
dozwolony o'd lat 18 '' kiew_icza J. i Sałygę. Wsz.vscv. · l~p_ szych s.tachanowcuw ·, G. Pis_ należy liczyć się poważnie z oko-PRZEDWIOśNIE K C 1· d• trzeJ kolarze Gwardii przebvli 

I • - " rwawa o us ysz'7my przez ra IO~. kunow, czemnion łyżwiarski licznośdą, że nie będziemy dys- '>09 km . wendetta" d Io dl J < ;_ ~- • trasę w J'edna.kow,,..m - ozwo ny a jest jednym z najlepszych ro_ ponowali zbyt dużą ilością pra· czasie 6:0G:05• • 
• młodzieży. WTOREK 7 CZERWCA 1949 1715 Koncert rozrywkowy. 18.00 botników zakładów Lenina w cewników organizacyjll'!Ch i in-lłOBOTNIK - .,Zawie;ia" - 12.04 Wiadomości południowo. „z frontu brygad SP" - audy- Gorki; Mikołaj Ozerow, wielo_ struktorów. Kadry nasze w tym Dalsze miejsca zajęli: 4) Wój. 

dozwolony dla młodzieży. 12.15 · Przegląd prasy stołecznej. cja słowno-muzyczna. 18.15 So· krotny czP.mpion tenisa, jest. u· względzie jeszcze przez okres kil- c·ik (Ogniwo) - 5:o5:o5,2, 5) 
ROMA - „Wielka nagroda'' 12.20 Audycja dla wsi. 12.50 Me nata .Jana Krenza na obóJ. i for- tr,.Jnntowan."m aktonm •reatru ku lat będą dość ograniczane iloś- Kapiak (Ogniwo) - 6:07, 6) 

d I dl ł d · · 1 d' 1 d 13 20 Sk k t · 8 ' -' - W_eglenda (Chorzów Rucli. ), 7) ozwo ony a ro o z1ezy o ie u owe. . rzyn a eprnn. 1 .30 „z życia Bułga- Sztuki w Moskwie. ciowo. Pamiętajmy, że będą to ka· 
REKORD - „Pieśń tajgi" PCK. 13.30 (L) Chwila muzyki ri.i". 19.00 II dziennik popołud- Zastosowany w Związku Ra. jry honorowe, ludzi społecznie pre Pietraszewski (Gwardia), 8) La 

dla młodzieży. z płyt. 13.35 Muzyka obiadowa. mowy. 19.15 „Na muzycznej fa- ilzieckim 
8
ystom kultury fizycz- cujących. Nie wolno ich więc ob-

7
arczyk (Victoria - Częstocho-

ST~OWY - „Zuch dziewczy- 14.00 Audycjadlachorych. 14.1:1 li~'· 19.45 „Qpowieść 0 Chopi- nej zapewnia możność wydajnej :iążać nadmierną pracą. która w wa. wszyscy po 6:13:11, 9) No· 
na" dla młodz. godz. 16-ta, Koncert solistów. 14.50 CL) Ko- me" A. Czart'kowski'ego (l6). .li . , ś następstwie najczęściej kończy sic n·oczek (Ruch), 10) Napierala pracy, umoz wrnjąc rownoczc - ro · ) b „Potrach mórz" godzina 18, munikaty. 14.55 (l..) Pogadanka 20.00 Koncert symfoni'czny w . k . , :nzemęczeniem I rezygnacją ludz· gmwo - o aj po 6:19:54. me do onywame wyczynow spor D · · · d 20,30 - dozwolony dla młodz. E. Gorzelaka pt. „O potrzebie ""'k. Wielkie,; Orkiestry Symfo· h . „ . 1 z wielkiej pracy. Zbyt wielkie li- WaJ o~tatm, Ja ~cy cały czas 

•• J ,, towyc i rozwiJaJąc za ety mo- d · · · SWIT - „Wiosna" kiszenia -pasz". 15.05 (Ł) Inter nicineJ· P. R. pod dyr. G. Fi'tel- czebn.ie Kolo przemienia się w trud w rugH'J gruprn, przebili gumy ralne radzieckiego sportowca. t t · h k'l h dozwolony dla młodzieży ludium z J?łyt. 15.15 (L) Aktu- !Jerga. 21.00 Dziennik wieczor· ną do J>rowadzenla l obsługi ma- na os a mc 1 ometrac przod 
TATRY rw ogrodzlel - „Wyspa alno~ci łódzkie. 15.25 Informa- ny. 21.30 Muzyka. 21.40 Muzy- --O- chinę. Koło nie jest do tego powo· metą.. 

skarbów"- dozw. dla młodz. 9je. 15.30 Audycja dla dzieci. ka taneczna \V wyk. orkiestry Uwana tenisiści Ale-u lane. E•lł=-...;;_ ____ k _____ z __ 'l'ĘCZA - „Dzieci z jednego po- 15.50 Przegl. wydawnictw. 16.00 P.R. 22.25 Utwory Jana Brahm ł:> Formy pracy Kola mUSZI\ wię~ IAIOWY re ord SRR 
d Ó k 

" d dl > • Zarząd AZS zawiadamia, że v; bvć proste 1·a b · w r a - ozw. a m.odz. „Znakomitość" - opowiadanie sa. 22.45 (Ł) Wiersze Aleksan· dniu 7. VI br. 0 godz. 20 w Io- · ' sne, poz awione • W plywani·o 
WISLA - „Zaklęta narzeczo- dla młodzieży Lwa Gurowa. dra Puszkina. 22.58 (Ł) Omó- czynn·lka biurokratycznego, nad· 

na" - dozw. dla młodzieży 16 20 (L) A d · L. · K b. t · • kalu własnym przy ul. Południo- miernej ilości zebrań - gadanek, MOSKWA (obsl. wł.) Znany pJy 
• U rc1a lg'! O 16 • Wleme programu lokalnego na We)· 10 odbędzie Si" zebranie człon t k '! "' · d ń l ' k d WlóKNIARZ - „Kulisy rtn- 16_.25 (L) Wiązanki operowe. jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo- " „pro o o owaa pos1e ze wie- wa ra ziecki UszakCYW ustanowił 

11 
d 

1 
dl ml d . ków sekcji tenisowej. Niesławie logodzinnych „konferencyj". nowy rekord ZSRR w pływaniu na 
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T d A 
, k a w ostatnie) chwili przechodz:ł Jeszcze raz przez skrzyzowa- słowa przemówić. ' 

rag e 
1 a . I k nie korytarzy, O czym wszyscy musieli Wiedzieć. Jeżeli Się Jakże mu t ł .1 • , • • 

I mery a n S a zjawił gość do którego więźnia przeprowadzano go koryta- . .ę g owę ootrzygli. Jakże go ubrali! !luz tu do-. . . • . zorcow na kazdym kroku' 
< rzem w oczach wszystkich do ~tarego domu. Tam um:eszcza- . . · 

no w jednej z cel, spuszczano drucianą zasłonę, między nią . Drgnęła 1 cofn.ęła się i:a .s~k1;1ndę, j'.11tkolwiek przyzwy-
a celą stawał dozorca i wysłuchiwał całej rozmowy. Nie było c~aJona ~yła do widoku w1ęz:en 1 krymmałów - w Kans3s W dzień sączyło się światło z okien wysoko umieszczonych, 

nocą oślepiające lampy wciskały w każdą szczelinę, w każdą 
szparkę swe promienie. Ani samotnośC:., ani zabawy, jedyme 
karty i szachy, w które grać można było nie opuszczając celi. 
Książki i gazety dostarczano bez sprzeciwu umiejącym czy­
tać. A rano lub po południu według przepisu następowały 
odwiedZ:ny księdza, mniej regularnie rabina lub pastora. 
Każdy z nich. ofiarowywał współczucie i pomoc duchową 
tym, którzy tego pragnęli. Największym jednak prze)deń­
•stwem tego miejsca był stały kontakt z ludźmi, którzy już 
czuli chłód zbliżającej się śmierci. Każdy, na wet · najbardz'..~j 
zuchwały czy zdeterminowany więz:leń nie tylko odczuwał, 
lecz wprost fizycznie cierpiał wraz z tym, najbliżej stojącym 
brzegu. c:ągłe zmaganie, njeustanne lęki, nagłe rozpacze 
unosiły się nad tą salą straceńców i niby ciemny o8ad zapa­
dały w głąb serc. Objawiały stę w najbardziej nieoczekiwa­
nych chwilach - przez klątwy, westchnienia, łzy nawet, pie­
śn'..ą lub wezwaniem o zlitowanie Boskie, beznadzie.lnym 'ę­
kiem lub nagłym okrzykiem. Największe wywierało wraże­
uie, największe zadawało katusze prowadzenie skazańca do 
seli egzekucyjnej, a niestety bardzo często bywali więźniowie 
świadkam: tych bolesnych scen. 

W przeddzień bowiem śmierci przeprowadzano delikwen­
ta z lepszej celi, w której spedzil rok lyb ciwa. cio &tare~ bu„ 

możności zamienić uścisku ręki lub pocałunku ani żadnego City! Chi~a~.0, Denver:-- gdzie rozdawała modlitwy i rozmy-
poufnego słówka, którego by dowo.... nie mógł usłyszeć. ślama rehgtJne ora~ of1aro~wała swe usługi, jeżeli ktoś tego 
A gdy nadchodz]a ostatnia godzina, każdy więzień, smutny pragną.I; ~l~ tutaJ, na ~?ok własnego syna nagły c!ężar 
czy obojętny, mniej lub więcej wrażliwy, musiał być świad· p~ygmotł JeJ secre: od~roc1ła głowę. Wargi jej drżały. Szu-
kiem ostatecznych przygotowań, widzieć, jak wyprowadzano ka3ąc w t?rebce chu~tk1, .szepneł~: 
ofiarę do starego domu, gdzie następowało bolesne pożegna- - Boze ... czemus mnie opuścił? 
nie z rodziną. Nikt nie pomyślał o tym, jak w'.elką to było Nagle przypomniała sobie, że Cl:vde nie powinien widzieć 
męczarnią dla tych, którzy jeszcze wierzyli w ostatnią deskę jej łez. To mu odb'.erze odwagę. Jednak powstrzymać ich 
ratunku - w apelację. me mogła. 

Pie~szego dnia Cly~e. jeszcz_e nie . ze . w~ystkiego z~a: Clyde już od \w.zoraj przygotowywał się, że powie matce 
wał sobie sprawę, chociaz przezył w:ele silnych wrazen, kilka pocieszających słów więc odezwał się-
a najcięższe było dla niego spotkanie z matką. _ N' ł · ' . . . · . . 

Griffithsowa musiała odbyć jeszcze konferencję z Bel- . . ie P ,acz, mamo ... uspo~oJ się. Rozwmem zupełm-e, 
ltnapem i Jephsonem, podać do pism opis swych wrażeń z~ cię to bol.... Wszystko będzie dobrze„. z pewnośc:ą. Tu 
z wyjazdu do syna, co ją najbardziej wyczerpało. Chciała me je~t t_ak ,~le, ja~. my~lałem ... - A w cuszy westchnął: -
sob!e wynająć pokój jak najbliżej Clyda, jednak natychmiast Ach, Jakze z1

:··· moJ Boze! 
po przybyciu podążyła do zarządu więzienia i przedstawiła . - M~j biedny chłopcze! mój synku ukochany! Ale my 
pozwolenie Oberwaltzera i listy polecające Belknapa i Jeph- ni~ us.tąp1my ~a pewno! „Zbawię cię od sideł piekielnych". 
sona. Ułatwiło jej to widzenie s:ę z synem na osobności, bez Bog me opuścił n:kogo z nas.,. I nie opuści, jestem tego pew-
prze,prowadzania go do starego domu. Naczelnik czytał już na. „On przeprowadzi mię przez ciche wody. On pokrzepi 
dużo o jej działalności I poświęceniu i interesował się szcze- mą duszę". Ca_ła nasza wiara w Nim. 
gólnie tą sprawą. Ną.rSz zwrocila się z bardziej realrul- SI>.rawą,: 

l'ak wstrzą.sające .wrażen!e zrobil ~ ~~Clyd,e_,. nie <!~- ~02162 


